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Pierwsze spotkanie min. Zaleskiego z Waldemarasem.—Przebieg 
plenarnego posiedzenia. 

Przemówien ie inauguracy jne m in . Zaleskiego* 
Ślini urn. 

MIN. 7AT ESKT. 

Królewiec. 30 imairca. 
Delegacja polska z min. Zaleskim na 

czele przybyła tu dziś o godz 9 min. 

Na dworcu zjawili s?ę na powitanie 
następca prezydenta Prus Wschodnich 
o>. Herbst (w zastępstwie nieobecnego 
Hartprezydenta Slehra), rejent nadprezy-
flentiiry dr. Lehmann, dalei poseł pols'cl 
w Berlinie p. Olszowski który przybył 
dziś rano z Berlina, konsul polski w Kró
lewcu p. Staniewicz w otoczen'u urzę
dników konsulatu I kolonii polskiej, oraz 
icznl przedstawiciele prasy. 

Wysiadającego z wagonu salonowe
go ministra Zaleskiego powitał Imlc-
ftlom rządu pruskiego dr. Herbst. Po do
konaniu zdjęcia fotograflczn. członkowie 
«cl«uacJ| polskiej udali sie samochodami 
?° h°telu „Herlmer Ho f . edzle zamiesz-
Laty w zarezerwowanych anartatnen-. 
«ch. 

Królewiec tonie w rozmokłym śnie
gu który pada od 12 godzin. 
, Pan minister spraw zagranicznych 
oleski udał sie dziś o godz. 11 przsd 
^łitdrfera <lo premiera litewskiego Wal 
|*marasa. z kł<Wm odbył półgodzinna 
JWorcnc'c. Wkrótce potem oremjcr 
j^aldemaras rewizytował p. ministra 
Włoskiego. W toku obu włzvt ustalono 
;w«łante komisji polsko-litewskie* ede-m 
fa len ia regulaminu obrad. Do komisji 
*1 wchodzą: ze strony polskie! posoł 
^ 'skl w Berlin'e p. Olszowski, wfco-

Mmi Barmath 
skazany na 11 mwsiący 

w ązwma. 
Berlin, 30 marca. 

(Agencja Telegraficzna . Espress"! 
Dzisiaj zapadł wyrok w procesie bra-

^ Barmathów. Juljnsz Barmath skaza-
został na 11 miesięcy więzienia, Hen-

na 6 miesięcy. Większa cześć ka-

o i marsz, noniu 
Ciekawe fragmenty rozmowy dwuch marszałków. 

80. 
lallczono ua poczet aresztu śledezc-

Pięciokwandransowa wizyta u Mar-
szalka Piłsudskiego jesic przedmiotem 
podnieconej ciekawości, d^-ąe pole ćo 
łiajriVżaiOTOu«iBej&zycili domysłów. 

P. Daszytski uchyla sie oczywiście 
od ocipowiedz-i na kłopouliwe pyi.iainia 
prasy, tłumacząc słusznie, i i musiałby 
uzyskać zgodę Marszalka Piłsudskiego 
ma ujawwewie szczegółów roizi;r.owy. 

Po taką zgodę, trudno jedinafc udawać 
się do BeiweOeru 

Mimo to przedostają się rriciktÓTe frag
menty na łamy niiedysknxs<toiiej prasy. 

„ I I . Kurjer Codz." daje telcą relację. 
Była to pierwsza rozmowa PO dwu

letniej przerwie. 
P. Marszałek Daszyńsiki oświadczył, 

że uczyrw ze swej siironiy wszystko, a-
by prace sejmu p a r z y ł y ate normal
nym torem. 

prezes delegacji polskiej i naczelnik wy
działu M. S. Z. p. 11' lówko. ze strony l i 
tewskiej: poseł litewski w Berllrce P. 
Sldzikaukas oraz naczelnik wydziału w 
lltcwsklem ministerstwie soraw zagra
nicznych p. Zaunius. Komisja ta zbierze 
s"ę natychmiast celem ustalenia regula-
ininu obrad konferencji. 

Plenarne posiedzenie. 
Królewiec, 30 marca. 

(Pou&a Agencja Telegraficzna) 

Punktualnie o godz. 16 m. 45 odbyło 
sie w gmachu nadprowincji Prus 
Wsch. otwarcie~konferencji polsko - l i 
tewskiej. Konferencję zagaił w języku 
niemieckim wiceprezydent regencji Prus 
Wsch. dr. Herbert. Powitał on przed
stawicieli obu państw w imieniu rządu 
niemieckiego, wyrażając nadzieję, że ro 
kowania zakończą się pomyślnym wyni
kiem. 

Następnie zabrał głos prezes rady mi
nistrów 1 minister spraw zagranicznych 
republiki litewskiej p. Waldemaras, któ
ry wygłosił w języku francuskim nastę
pujące przemówienie: 

— Przypadł mi zaszczyt zainauguro
wania konferencji polsko - litewskiej. 
Uważam sobie za miły obowiązek po
dziękować władzom niemieckim oraz 
władzom miasta z a uprzejme przyjęcie 
i za u łu t . w ' c n i e w organizowaniu naszej 
pracy. Konferencja, która się otwiera, 
budzi ogólne zainteresowanie — gdyż 
narody cywilizowanego świata zmoczo
ne są stanem niepewności, istniejącym 
od wielkiej wojny. Zadanie nasze jest 
trudne. Przypadnie nam w udziale za
pewnić pokój między Litwą a Polską, L i 
ga narodów od samego początku konilik 
tu polsko - litewskiego zajmowała się 
Poważnie tym konflił tem. Podejmuje
my ob-cnie prace zmierzające do zape
wnienia pokoju. Po nieudanych próbach 
dotychczasowych obecne zadanie jest 
znaciriie skromniejsze. Nie JESTEŚMY zo
bowiązani do rozwiązania ostatecznego, 
lecz ustalenia przyjaznych stosunków 

! mied:y obu państwami; .dobra wo!a Ist-
nbje po stronie delegacji polskiej I po 

!stronic litewskiej. Pod tym warunkiem 
I oczekiwać możn». że osiągniecie tych 
i wyników nastąpi. Ogłaszam konferen-
l cję polsko - litewska za otwarta, 

Na to Marszałek Piłsudski miał oś
wiadczyć, że zachowuje sobie stanowi
sko obserwatora, pragnie jednak aiby 
seśm w TERMINIE 3-dniowym zailatwił 
prowizorium budi^towe. 

Ponadto nastąpiła Haka wytnowna wy 
miarna zdań: 

Marszalek Piłsudski:—Zwracam n-
wage na pewne opóźnienie wizyty, zło
żonej przez marszałka sejmu p. Prezy
dentowi Rzeczypospolite}. 

P. marsz. Daszyński oświadcza, Iz 
regulamin nie upoważnia go do wcześ
niejszego z ł o ż o l i wizyty przed ukon
stytuowaniem s;c prezydjum Izby. 

Marszałek Piłsudski:—O stosunku 
marszałka se'mu do p. Prezydenta Rze
czypospolitej I rządu decyduje nie re
gulamin, ale Istota togo stosunku. 

P t a a min. Zalesk ego. 
W odpowiedzi na to prezmówienle 

zabrał głos polski minister spraw zagra
nicznych, August Zaleski, który w języ
ku francuskim oświadczył, na następu
je: 

— Mam zaszczyt wyrazić wdzięcz
ność rządowi niemieckiemu ZA gościnę 
w starożytnym grodzie, oraz podzięko
wać panu wiceprezydentowi za miłe 
przyjęcie. Pozwalam sobie wyrazić w 
dalszym ciągu głęboką radość z tego po
wodu, że zasiadamy przy wspólnym sto 
le. Chodzi o to, aby jaknajszybcicj do
prowadzić do nawiązania normalnych 
stosunków sąsiedzkich między obu pań
stwami. Duch tych dobrych stosunków 
ożywi praca, którą rozpoczynamy. Ten 
duch, który wyraża zdecydowana wola 
obu stron doprowadzenia do rezultatów, 
odpowiadających interesom obu krajów, 
pozwoli opanować trudności. Oplnja 
publiczna nletylko obu krajów, lecz ca
łego świata śledzi z zahiteresuwaniem 
rokowania. Whrze. że nadzieje jej nie 
zostaną zawiedzione. Przystąpimy nie
zwłocznie do działania. Uruchomimy 
komisje techniczną, rzeczoznawców 1 
przekonany jestem, że w krótkim czasie 
wspó*praca ta wyda owoce, które nale
życie ocenione bedą przez szczerych 
przyjaciół pokoju. 

P.ólia porozumienia. 
Kowno. 30 MAIRCA. 

Organ rządowy litewski Lietuwos A-
idas, omawiając rokowania polsko-litew 
skde pisze: „próba nawiązania iafciclukol-
wiek stosunków z Polską wywołać mu
si kw-estję zasadniczą, czy Litwa uzma-
je, czy nie uznaje ziarnie okupowane JA
ko teren Polski. Uznanie oznaczałoby 
legalizację gwałtu i formalne wyrzecze
nie się Wilna. To też bar.w> WĄTPMY* 
uda się rozs^zyg/niąfi posz*. i ególnc kwe
stią. ti'e poruszając zasad* czego pro-
bkoiu, który JEŻELI wniesiony zos<nnk-
pod obrady, niewielka 'JEST nadzieja na 
Porozumieć. Wobec powyższego wy -
da,je się nam że o le Porożurtfon-e JEST 
rnc i tw*. io tytoo Jnko prowfcorjiuni w 
myśl rezolucji ra>dy Ligi nairodów. I^ro-
wtzorjiwu nie poruszutj^će kwesiiji doty
czących Uocuirnikacji i normai'invch sto-
stsuików, a które jedyn i usieiic moż'li-
wość złvoinvch zatainrów". 

Premier litewski 
WALDEMARAS. 

bifwa musi dać dowód) 
dobrei woh. 

Moskwa. 30 MARCA. 
(Polaka Ajrencja Telegraficzna) 

„Izwiestja", omawiając sprawę poj-
sko-titewskioh rokowań króiewiec!k:'ch, 
piszą, że wairunkiem niezb<>dqivni sukce
su tych rokowań jest dobra wola obu 
airołł ł sprzymierzone wipływy zagracid-
cy. 

Wald-emaras,—pisze dtz.icjnxi.ifc. 'któtrj 
wyilcazat upór i pewusą temł.bioie do żwk 
ka>uia w różnych fazach rozwoju koav 
fl'"kru polsko-litęwslkleigo, ujawnił w koń 
cu wiiększe zdecydowaniie niż miniMer 
Zaleski, ustalając ramy rokowań pojui-
mo sz«emru o^ohoznośeii, które mogły
by go skłonić naprawdę do zdlwojorcj 
ostrożności. Pomyslc-y w \ « k roicowań 
załeży pod wieloma wzglajami od Ppl-
ski, której próba niedopuslczenua Litw>' 
do wypowiedzenia się w sprawie Wftna 
spowodowała mewątpliwiie jłasco roko
wań. 

Odpowiedzialność rząiJu polsktego,^—] 
pć&zą „ I zwiesi ja", jest tem większa, i© 
Polska narzuć Ja swego czasu Li^wJs 
rozwiązanie kwestji spornyclu korzy-i 
stme d̂ a Poteki. W skc<npi41cowaiiych' 
wau^usiikach, jakie stwaraata tnKŁrwścłj 
wewnętrzne 1 zewnętrzne. Pohska zna-' 
tełaby się w mało korzystnej sytuacjiyj 
gdyby podczas rokowali krółewiectóch. 
wkiroczyła na drogę, na która skierowu
ją ja. szowinristyczne i reakcyin* kola> 
fran>;uskie I gdyby za-niedbala dzieła p^-f 
cyfikacjl Europy wschodinM dziełaj, w; 
którom najlxtirdizJej zainteresowane są' 
Niemcy i Z. s. R. 

LHwa,—kończy dzłerutTikl winna rów 
nJeż dowody swej dobrej wofl u trzy 
mana pokoju , 

Aparat do obliczania 
wpływów totalizatora. 

P a r y i , 30 marca. 
(Polsta Auencja Telerrafłctna) 

Grupa inżynierów dokonała szeregu 
uwieńczonych powodzeniem doświad
czeń z nowym aparatem, mającym słu
żyć do obliczania wpływów totalizato
ra. Aparat ton, poruszany elektryczno
ścią, jest bardiO prosty i wykluczać be-; 
d' ie możliwość wszelkiego rodzaju nad
użyć. Słychać, że aparat ten zostania 
zastosowany na ki lku torach wyśclpf 
wych w AngljL 

http://dtz.icjnxi.ifc
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Najwytworniejsza, najpięk
niejsza i najzdolniejsza 

artystka komedjowa 

W ROLI GŁÓWNEJ 

LAURA LA PLANTE 
ORYGINALNA TREŚĆ. 
BOGATA WYSTAWA. 

NIEZWYKLE TEMPO AKCJI. ++ EROTYZM. 
KAPITALNA GRA. WSPANIALE POMYSŁY. 
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armonifna spćłpraca rządu z s e j m e m 
Sejm uchwalił wczoraj prowizorium budżetowe w drugiem czyta
niu.—Przedstawiciele rządu udzielali odpowiedzi na rzeczowe py

tania posłów. — Nagłość wniosku o amnestji przyjęta. 
Z loży prasom!. 

Wczorajszy dzień parlamentarcy mi
nął pod znakiem współpracy rządu z sej 
mcm na całe] ilnjl. Zarówno w komisji 
budżetowej jak i na plenum sejmu najzu
pełniej spokojnie 1 lojalnie szła zwykła 
praca rządu i parlamentu. 

Przy uchwalaniu prowizorjum bud
żetowano ua II-cl kwartał bieżącego ro
t a zarówno jak przy uchwalaniu ustawy 
r> nadzwyczajnych Inwestycjach plano
wo załatwiano punkt po punkcie, pole
mizowano wzajemnie, odpowiadano so
bie, wyjaśniano — słowem rozkwit ży
da parlamentarnego. 

Ta harmonja doprowadziła do wcale 
dodatnich wyników. Ucbwlaono prowi
zorjum na najbliższy kwartał 1 wstawio
no w jego pozycje dodatkowo 31 milio
nów złotych, przeznaczając Je specjal
nie na dalsze zopomogi dla urzędników 
państwowych w tej samej wysokości w 

'iaklej wypłacone były w dobiegającym 
końca kwartale. 

Wszelkie mowy opozycyjne zarów
no w komisji jak i na plenum, o ile tylko 
były rzeczowe, znajdowały w tej chwili 
odpowiedź ze strony przedstawicieli 
rządu: raz przemawiał wicepremier 
Bartol, t rzy razy min. Czechowicz 1 dwa 
razy wiceminister GrodyńskL 

Sejm głosował i jakoś z posłów bloku 
bezpartyjnego, żydów, niemców, Piasta 

i chadecji stworzyła się poważna więk
szość dla rządowych projektów. 

Nastrój przedświąteczny, prawdzi
wie słoneczny.. W ł B. 

Przebieg obrad. 
Warszawa, 30 marc A. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
EWaŁo*****^ •DOs2«Jłz«ltóe O&kOU rOZpO-

czął referat o prowtearjum budżetowani 
NAI I kwartał r. budż. 1928'9. ImienBem ko 
irrisji budżetowej prowiz. referował pos. 
Kirzyżanowskii podaoąc uzasadnienie wmo 
sików kojntsjL Preliminarz budżetowy zo 
stał ułożony pod' znakiem pomyślnych 
wyników finansowych roku budżetowe
go 27'28. Faktem bezsprzecznym Jest, te 
polska waluta I polskie finanse nigdy 

nie znajdowały stę w stanie tak świet
lnym, jak obecnie. Poseł Krzyżanowski 
wnosi o uchwalenie budżebu zg. Z przed
łóż emiem rządoweni z poprawka, zwięk
szającą wydatki o 31,6 miłjonów z l z 
przeznaczeniem wypłacenia bezzwrot
nego zasiłku urzędnikom państwowym 
w wysokości 45 proc. ich pensił. Zasił
ki te miałyby być wypłacone 1 maja i 

'20 czerwca r. b. 
Po referacie posda Krzyżanowskiego, 

rozpoczęła się dyskusja ogólna. Poseł 
Rybarski (ZLN.) przypomina, że ZLN. 
postawił na komisji wniosek, aiby pro-

Renomę 
wszechświatową 

zdobywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze 
Takim środkiem jest 

AłpMn w iablctkadn. 
Nnlety. nabywać Je tylko 
w ORYAU-łaiuem opakowaniu 
„aoyc** po ć albo 20 sztuk 
(wczworokatnpm płas 
kiem pudełeczku 
tekfurowem 
czerwona, 
opaskę) 

wizorjum oprzeć na u sitowie skarbowej, 
która wygasa jutro. Zdaniem D. Rybar-
skiego w bilansie, wbrew ooiinji min. 
skarbu, jest deficyt bo rjrodukcji opie
rać nie można na dopływie kapitałów 
zajgrank^nycn. Wkońou oświadcza on, 
że o fle wniosek ZLN. na plenum nie 
przejdzie, klub jego bidzie przeciwny 
prowizorjuimi. i nie będzie głosować 
za prowizor jum. 

P o s e i Zaccba. . iPEŁ ) . -«nrwic». randn, 
wt, Iż polityka podatkowa klzle po ITujl 
klas posiadających, a w dziedzinie wal
ki z drożyzną rząd zachowuje bezczyn
ność. Imieniem PPS. wnosi aby pro
wizorjum opierało sie na budżecie za r. 
ub. z uwzględnieniem niezbędnych 
zmian. 

Poseł Wyrzykowski (Wyrw.) oświad 
cza, że Mufo jego ze względów rzeczo
wych nfie mógłby głosować aa prowi
zorjum. 

Poseł Bittner (Ch. D.) oświadcza, *e 
jeżeli klub jego pomimo zastrzeżeń gło
sować będzie za prowizorjum, to z uwa
gi na dążenie do podkreślonej w orędziu 
Prez. Rzpł. konieczności współpracy 
władzy wykonawczej * władzą usta
wodawczą. Poseł Łodyga oświadcza, że 
klub jego zajmować będzie w stosunku 
do każdego rządu polskiego stanowisko 
opozycyjne. Poseł Szydłowski wypo
wiada się w imieniu Piasta za nrelkmi.-

Rząd przy jdz ie z pomocą 
życiu gospodarczemu i dbać będzie o utrzymanie 

dobrej konjunktury. 
Warszawa, 30 marca. 

Dziś o godzinie 10 min. 30 pod prze
wodnictwem posła Byrk i (bezp. blok) w 
obecności ministra skarbu Czechowicza 
i wice-ministra Grodyńskicgo rozpoczę
ło się posiedzenie komisji budżetowej, na 
którem prof. Krzyżanowski zreferował 
projekt ustawy o inwestycjach. 

Minister skarbu w dwukrotnem prze
mówieniu podniósł, iż plan inwestycyj
ny na sumę 88 milj. zł. oczywiście dale
ki jest od ideału. Jeszcze nie nadeszła 
chwila, w którejby rząd mógł przejść do 
programu, któryby zaspokoił wszystkie 
potrzeby inwestycyjne naszego kraju. 
Jednym z głównych powodów, dla któ
rego rząd przedkłada tę ustawę jest 
chęć przyjścia z pomocą życiu gospodar 

czemu, w celu utrzymania nadel dobrej 
koujunktury. Zarzut, że została upośle
dzona wieś, należy, zdaniem ministra, 
uznać za nieuzasadniony i tem dziwniej
szy, że uczyniono ten zarzut temu rządo
wi , który najwięcej zrobił dla wsi. 

Nie można, oświadczył minister, trzy
mać się tej taktyki, żc się wszystkiego 
Żąda od rządu, a Jednocześnie wiąże się 
mu ręce i stawia trudności na każdym 
kroku. Rząd przeznaczy ogółem około 
200 miljonów zł. na akcję budowlaną i 
ma nadzieję, że zdoła zachęcić większe 
miasta do przeznaczania stopniowo ró
wnież na ten cel 100 miljonów zł. Za 
te pieniądze może się akcja budowlana 
ładnie rozwinąć. 

i 

narzent. Poseł Baran (ukr.) oświadcz* 
się przeciwko prowiz. Poseł Dąbski zar 
znaczą, że stronnictwo chłopskie głoso
wać będzie za prowizorjum. jako konie
cznością państwową, lecz w ramacŁ 
budź. z r. 1927'28. 

Po przemówieniach szeregu posłów 
zabrał głos p. wiceprezes rady mini
strów prof. dr. K. Bartei, który wyjaś
nił że suma 5 mi$L zł. nie będzie żadnym 
funduszem dysrjozycyjnyim, lecz prze-
Min^oory in w y ł t ł C - . c w e 410 Ode WOdOSta-
teczńfe uposażonej twórczości lewac
kiej i naukowej. Na te cele suma 5 mfiłj. 
jest nawet zamaka. Po przemówieniu 
sprawozdawcy tdłyskusje przerwano i 
projekt przyjęto w II czytaniu w brzrrae-
nifu, przedłożonem przez rząd. a popraw 
k i odrzucono. 

Poseł Bagiński referował nagłość 
wniosku Wyzwolenia w sprawie powo
łania komisji do badania nadużyć wybor
czych. Nagłość wniosku przyjęto, a 
wniosek odesłano do kom. administra
cyjnej. Pos. Zachajkiewicz referował na
głość wniosku o amnestji dla więźniów 
politycznych. Nagłość przyjęto 175 gło
sami przeciwko 172. Marszałek zapro
ponował odbycie Jutro o goojz. 10 min. 30 
posiedzenia z nasil, por z. klk.: I I I czyta
nie ustawy o prow. budź.. I I I czytanie 
ustawy faiwestycyjnej oraz I czytanie 
pretini'iuarza budź. 

Poradźcie się 
Waszego dentysty 

a potwierdzi on wam, że db pielęgnowa
nia zębów, prócz Odohi należy używać' 
•jedynie pastę do z^bów Odol bo pasta 
do zębów Odol jest w y witkiem dociekań 
nalukowych i 30-letnich dbświadczeft-
Pasta do zębów Odol przyczynia się <k 
ubrzyniflttia zębów w dobrym, stanie, 
czyści je I posiania dziailanle antysep-
tyczne. Ndema lepszej pasty, róż pac 

do zębów Odol 

r. '*R — _ — - T •_- — — 
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W atmosferze zupełnego rozgardja 
sza w sejmie, kiedy nikt nie wie, co sta
nie sie za godzinę, kursują co chwila no
we plotki I domysły. Przed południem 
są „mądrzy", którzy twierdza, Ze sejm 
będzie rozwiązany; po południu — bę
dzie zawieszony na 3 miesiące; wieczo
rem — nastąpiło odprężenie; 1 tak da
lej 1 dalej — bez końca.-

Wybór marszałka Daszyńskiego, a 
Później abstynencję centrum od wybo
rów wicemarszałków próbowano Już o-
kreślić jako klęskę. Zastanawiano się na
wet poważnie, czy stronnictwo rzqdowe 
weźmie udział w pracach komisyjnych. 

Zwracamy się do Jednego z wybit
nych członków tej największej w sej
mie grupy; 

— Jaka Jest opinja pańska o tej sy-
tnacji? 

— Opinia? Bardzo proste: wydaje 
Ul się, że oto jesteśmy świadkami nowe
go nieporozumienia, które wyjaśni się, 
tak samo Jak wiele Innych nieporozu
mień w Polsce w ciągu ostatnich dwu 
lat. Chodzi o to, że między klubem B. B. 
a cała resztą sejmu istnieje głęboki dy
sonans metod. Mamy swoją spokojna Un
ię I taktykę, zupełnie niezrozumiała dla 
reszty. Im się wydaje, że skoro weszli
śmy do sejmu, musimy w całe] rozcią
głości poddawać się panującym tu do
tychczas zwyczajom. Tymczasem wcale 
lak nie jest Demokrację.zarówno parla
mentarną jak i społeczna rozumiemy zu
pełnie Inaczej. Nie chcemy rzucać się w 
ciągłych zygzakach I kompromisach. 
Przedewszystklem obieramy sobie pe-
Wion punkt wytyczny pracy. Tym pun
ktem jest osoba premiera, do którego 
oiamy stuprocentowe zaufanie, nie raz 
^reszta sprawdzane w ciągu długich, 
długich lat. Rozumiemy dosłowule „spół-
Dracę", z którą szliśmy do wyborów. 
Program społeczny, gospodarczy 1 poli
tyczny Marszalka ma w nas zupełnych 
zwolenników, ale największym Jego zwo 
lennikiem Jest życie samo, które przy 
Ztiaje mu rację. Nic na to nie poradzi o-
IKwsycja, albo 1 dwie opozycje nawet 

Weźmy konkretny przykład: wybór 
marszałka Daszyńskiego, dokonany w 
*arutikach wprost nieprzyjemnych. Ja-

był pierwszy krok Jego? Wszedł na 
trybunę i oświadczył, że zadaniem sejmu 
test współpraca z rządemI Nasz czło
wiek powiedziałby to samo. Frazesy mo
ją być Inne, ale sens ten sam. Opozycja 
•Hoże sobie pozwolić na opozycje, bo 
Me, że jest ktoś trzeci kto za nią, za 
aich, za wszystkich pracuje. Czy pan 
*yol>raźa sobie Jednak, eoby się działo, 
tdyby rząd zechciał Iść również po da-
Wnej linji 1 np.: zgłosić dymisję przed 
Kowyra sejmem? Tego baliby się Jak o-
tnla, bo nie wiedzieliby, co z fantem zro-
>lc. Daję głowę, ie zaproponowaliby 
Marszałkowi tworzenie gabinetu. Ale 
^Usudskt nie jest człowiekiem, który 
oozwollłby robić z siebie narzędzte. Po
wiedziałby poprostu: 

— Dobrze, ale nie pójdę na targi, 
których Polska miała dosćl Oto mój ga
binet, taki prawie lak dawniej-

Musieliby zasadniczo przyjąć: Innej 
Irogl niema. Niema człowieka, który 
zważyłby się dziś robić Inny rzadl 
c óż by było? Wrócilibyśmy do tego sa
mego punktu, na którym stoimy dzj-
«ai~ 

Oto jest sfta faktów, na których sto
imy z żelazna pewnością siebie, Na sza* 
chownlcy, gdzie rozstawiona Jest lewi" 
ca, mniejszości, endecja i stronnictwa 
cbwlejne, my jedyni jesteśmy dla pracy 
dedukcyjnej realną siła 1 wykonamy ją 
*t»r»w w M y a t k ł t t M L wawei 

mniejszością w sejmie, jesteśmy więk
szością, siłą w życiu i — pozostaniemy 
ałą, o czem się każdy Już w ciągu dni 
najbliższych przekona! 

Wiemy doskonale, że przed 
wyborem marszałka można było 
z największą łatwością skonstru
ować większość. Trzeba było tyl
ko pomówić z lewicą. Nic chcemy te
go. Nie chcemy konwetykll 1 polityki 
ugody klubowej. Twierdzimy, że w pra
cy oni do nas sami przyjdą, bo bez nas 
nic zrobić nie potrafią. Dziś jeszcze po
noszą Ich nerwy i stare zwyczaje. O 
zwyczajach zapomni się, nerwy się u-
spokoją. My mamy czas i możemy po
czekać, bo tworzymy siłę nie do poko
nania, siłę życia. 

— Wobec tego ważkie pytanie, panie 
pośle: czy jest pan zupełnie pewien spo
istości swego klubu? Przecież składa 
się on z tak odmiennych elementów, że 
zarysowanie się może grozić od we
wnątrz?-

— To tylko tak wygląda napozór. 
Zasadę partyjnego klucza eliminujemy 
przedewszystklem ze siebie. Na pierw
szy plan B. B. wysuwają Jednostki naj
bardziej wartościowe bez względu na In
dywidualny światopogląd. Jesteśmy 
przekonani, że mamy wspólnie dokonać 
pewnej pracy | dlatego mocno poddaje
my się kierownictwu. 

Drugim zabiegiem stosowanym jest 
zasada Jednolitości w wystąpieniach ze
wnętrznych nie tylko na terenie parla
mentarnym. Tutaj eliminujemy znów 
jakiekolwiek „solowe popisy". 

— Jak pan rozumie to praktycznie? 
— Przedewszystklem utrzymamy or

ganizację w całym kraju, przyczem w 
takie ośrodki zostaną przekształcone da
wne biura wyborcze. Będą to centra 
naszej organizacji politycznej, pracują
ce z jednej strony wśród społeczeństwa, 
z drugiej zaś — z posłami terytorjalno-
ml. Ścisła łączność | wzajemna kontro
la połączy zatem trzy elementy nasze; 

d y n k i " . 
1) wyborców 
2) organizację polityczną 
3) posła z okręgu. 
W ten sposób otrzymamy czujny 

kontakt ze społeczeństwem I spótealeł-
ność organizacji politycznej I ludzi, ob
darzonych mandatami. Nie będziemy 
się potrzebowali obawiać demagogU, ad 
przewrotu wpływów partyjnlciwa. O" 
strzegątąc Innych\przed chorobą, prza-
dewszystkiem pilnujemy się samL 

Oto Jest nasz system pracy, oparte! 
na mocnym kośćcu ideowym i organiza
cyjnym, na unikaniu kompromisów f 
dwuznacznlków. Kto nie cłu** tego zro
zumieć, a lubi, nte ogarniając całości, 
wyciągać wnioski z fragmentarycznych 
wydarzeń, ten sam sobie szkodzi, bo 
iluzjami zasłania sobie rzeczywisłośe. 

Na tem kończymy rozmowę, która 
wyjaśnia wiele ciemnych miejsc w ak
tualnej sytuacji politycznej. 

Czesław OltaszewsKł. 

Jak siedzą posłowie w sali sejmowej. 
P r a w i c ę i l e w i c ę w p a r l a m e n c i e o z n a c z a s ię w e d l e p r a w e j 

i l e w e j r ę k i p r z e w o d n i c z ą c e g o . 
Miejsca poselskie w nowel sali sejmo

wej rozmieszczone są amf&ieatratnOe, w 
fortmSe wachlarza, po bielonego na sześć 
odcieków, miedzy którend prowadzą 
przejścia do otaczających sale kulua
rów: w itiem sposób w pierwszym rzędzie 
jest 18 mietfsc, (po tnzy na odcinek), w 
rzędach zaś następnych Ilość miejsc roś
nie i w ostatnBem wynosi 54 (rówtrrceż u-
grupowane po trzy, w 18 odcinkach). 

Oba odcinki skrajne—na tewicy S 
prawicy—maga w każdym z 10 rzędów 
po trzy miejsca, W pozostałych odcin
kach—dwu na prawicy i dwu na le
wicy—'jest raęt.lów Jedenaście: pierwszy 
rząd, Ł zw. „okna", wysunięty jest kiu 
trybunie marszałkowskiej, drugi znajdu
je st^ na równi linji z pierwszym rzed>:m 
skrajnej prawicy i lewicy. W każdym 
odbinku pierwszy rząd' liczy 3 micilsca, 
drugi 5. a trzeci 6, pocztem odcinek dewe-
b* się na dwie połowy, między któremi 
prowadlzfi przejście do kuluarów. W rzę-
•.bch 4-tym do 8-ogo jest w każdej poło
wie kolejno po 3, 4, 5. i 6 nriel.se. na
stępnie zaś każda połowa dlziell stię 
znów na dwie ćwiartki z przejściem po
środku, po 3 miejsca w rzędzie: w ten 
sposób rzędy 9-ty do 11-go liczą w ca

łym amfiteatrze po 54 miejsca w każ
dym. 

W myśl wskazówek, udtztelonych 
przez kanoelarję sejmową prowizorycz 
ny podział miejsc na sali (ostaWeoziny) u-
stolony będzie na Konwencie Seinjotrów) 
dokonany został jak następuje: 

Skrajny odcinek prawy (30) miejsc 
w 10 rzędach) zajął Zw. Lutdl Nar.; w 
re-łcEcfc pterwszym (t. ] . na DOaflomlc 
2-ego rzędu w stosunku do innych odcin
ków) zajęli miejsca—licząc od skraju 
ku środkowi sali: pos. Tramroczyliski, 
Zwierzyński 1 Rybarski. w ostatnim 3 
posłowie ze Str. Chrz. Nar.: Stefan Dą
browski, Stroński i Żół towski Dla po
zostałych swo'ch członków Zw. Lud. 
Nar. za$ąl sąsiadlui; ącycłi 7 miejsc na
stępnego odcinka. 

W odefoku tym zajęło z kotei miejsca 
pół setki posłów wybranych z Bsty Nr. 
18 (Btok Mniejszości): Niemcy, żydzi, 
Balorusml i Ukraińcy Undo, przyczem 
Ukraińcom przyznano także te) Ino „ok
no" (mtefcce w pierwszym rzędzie). Są
siednie dwa okna zajął Bezpartyjny Blok 
(posłowie RadzlwM i RomockO. który 
również lokuje się na zwróconej ku cen
trum części dailszych rzędów tego odcin
ka, liczącego w całości 96 miejsc. 

Odcinek trzeci Ł j . prawe centrum 
również 96 miejsc) przypadł również po
słom z B. B.; w pierwszym rzędzie zar 
siedli posłowie Bojko, BarW i Sławek. 

W odcinku następnym (lewe centrum) 
przypadły miiejsca klubom: P. S. L. 
Piasit, Oh. D., N. P. R. i Str. ChŁ miejsca 
w oknach zajcH na piór wszem posiedzę, 
riłu posłowie Dębski. Chaclński i Daih-
«W; pos. WWos tt»a>.& w wtartnim rzę
dzie. Cz5Ść tylnych miejsc tego cdciiika 
zajęB Ukraińcy radykale. 

W czwartym odcinku ulokowało s i j 
Wyzwolenie 1 część PPS. (w pierw
szym rzędizie pos. Woźnlckk Malinow
ski i Czapiński), z tylu zaś za nltma Seł-
Rob i w ostatnim rzędzie komuniści 

Ostatni wreszcie odcinek na skrajnej 
lewicy (analogiczny do skrajnej prawicy 
Ł j . Uczący nie 96 ale 30 miejsc) zajęła 
w cabści reszta po^ów z PPS. z pos 
Markiem, Niedlziałkowskian i Żuiaw-skitu 
w pwrwszym rzędzie. 

Dla orientacji czytelników przypomi
namy, że prawicę i lewficę w parlamen
cie oznacza się wediłe prawej i lewej r«-
k pvtw«<iniczącego tak iż dla patrzą
cych z gaterji prawa strona lz«bv wypa
rta po ich lewej ręce „ lewa" zaś po pra-
w a i 

Stosunki polsko-sowieckie 
rozwijała się pomyślnie. —Dlaczego nie zawarliśmy 

Jeszcze z sowietami paktu o nieagresji? 
tyvwtact z posiem polskim w Moskwie, mm. Patkiem 

Waraawslrt koresp. „RopubHkT (B.) łetef.: 
Przebywający w Warszawie poseł . 

polski w Moskwie min. Patek, udzielił związane są całą siecią Interesów współ 
nam dzisiaj wywiadu, w którym o m ó- nych, to najprosłszem dążeniem test dą-
Wir całokształt stosunków polsko-sowie, żonie do unormowania stosunków po

między niemi. cklch. 

Min. Patek jest zdania, że jeżeli są-1 Po tej drodze Ida 1 rozwijają sfe f » n t y ^ 
siadem Jednego kraju Jest drugi, a oba ne stosunki ponriodzy Polska I Z. & «• K. 

W tej cbwlli np. obradule £
 L e

***>
gradzie komisja kolejowa, k ^

 m a za 
zadanie ułatwić komunlka«e pomiędzy 

krajami sowio**' 0 0 1 ' ' 

Bójka w parlamencie niemieckim 
pomiędzy komunistami I socjalistami. 

Berfin, 30 marca. 
* Podcza* dzisiejszego nocnego posie
dzenia Reichstagu przyszło do dzikich 
scen I krwawych bójek między komuni
stami 1 socjalistami. 

Awantura wynikła na tlę wniosku ko 
munistycznego o amncstjl dla przestęp
ców politycznych. 

Wniosek ten poparli niemiecko <. na
rodowi, licząc na uwolnienie morderców 
nacjonalistycznych. 

Przeciw wnioskowi oświadczyli się 
socjaliści, wskutek czego wniosek nic u-
zyskał większości i upadł. 

gom«-UcL w lodząc, że Utka postna 

grozi po rozwiązaniu Reichstagu wlezie
nie za zdradę stanu, rzucili się z pięścia
mi na socjalistów. 

Wywiązała się dzika 1 zacięta walka, 
Jakiej Relchstag dotychczas ale widział. 
W powietrzu latały akta. laski, kałama
rze, a nawet spluwaczki. Jednego z po 
słów z rozbitą głowa wyniesiono z sali 
na nosząc?!. 

Przewodniczący musiał odroczyć po 
siedzenie do dnia dzisiejszego. Główne
go winowajcę zajścia, posła komunisty
cznego Jadascha, przewodniczący wy
kluczył z ośmiu posiedzeń. 

Polską a 
Towarzystwo SowpóHorg rozwfla się 

świetnie I przeprowadza stale wymianę 
towarów polsko-sowieckich. 

DO NAJPILNIEJSZYCH JEDNAK 
SPRAW NALEŻY PAKT O NIEAGRE
SJI, lecz «o »ą sprawy skomollkowane 
I trudne—mówi mm. Patek—Nic więc 
dziwnego, że pertraktacje napotykają 
na przeszkody. W każdym razie roko
wania są w toku, a jeżeli nie posuwają 
się naprzód szybko, to dlatego, że doraź
ne przyczyny stają ini na przeszkodzie, 

W Polsce rząd pochłonięty jest obec
nie sprawami sejmu oraz rokowaniami 
z LUwa. / 

Po powrocie z Królewca mhi. Zaleski 
ma zamiar udać s>C na zaproszeni© p. 
Mussollnrego do Rzymu—wszystko to 
sprowadza w rezultacie zwłoko w ro
kowaniach polsko-sowieckich. 
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V fotelu i za kulisami. 

„StfWEis, Krukowski!" 
Rewja w 14 obrazach 

w „Gongu", 
Gdy Jestem w „Gongu", zapominam 

zupełnie o... Łodzi. Jest to temat, które
go kierownictwo artystyczne starannie 
unika. Wiemy, jak wyglądają haremy 
w Persji, eunuchy w Turcji, byki w Hi
szpanii i dziewice w Patagonii, ale 
„Łódź, miasto naszych geszeftów" — 
znajduje się na „czarnej liście" teatrzy
ku. 

Mam pewnego przyjaciela, który 
mi kiedyś dowod/.ił, że rewja jest 
dziennikarstwem teatru l powinna 
być scenicznym wyrazem aktual
nych „bolączek" miasta. Zdania! 
tego dżentelmena jednak nie można u-
ważać za miarodajne, ponieważ twier
dzi, że teatr rewji powinien mieć sprę
żystego reżysera, dobryzespół, świet
nego QCIVVII O«.VN» I <XVCTL . ^ I 

rządząc uroczyste „auto - da - fe" sta
rych 1 brudnych szmat, udających kota
ry, zasłony, kiutyuy, oraz inne ponętne 
ozdóbkL 

Przeto — bez dygresji liryczno - ma
kabrycznych. 

Ostatnią rewję „Gongu" ratuje Kazi
mierz Krukowski. Jest to artysta, któ
ry stworzył specjalny genre piosenki o 
nieszczęśliwym pechowcu, prześladowa 
nym przez cały świat Krukowski wy
dobywa humor uajprostszemi środkami. 
Posiada naturalną „vis comica", bez któ
rej wszelki komizm Jest albo sztuczny, 
albo cyrkowy. Druga jego „tajemnica 
powodzenia" to ładny głos, a trzecia —• 
niesłychana muzykalność. Artysta za
opatrzony w taką „amunicję" z łatwo
ścią zdobył uznanie krytyki 1 publicz
ności warszawskiej, tembardziej, że zna 
lazł sobie autora p. Mariana He mara, któ 
ry pisze mu kunsztownie groteskowe 
piosenki, genialnie dopasowane do jego 
indywidualności aktorskiej. Krukowski 
— to groteska w słowie, muzyce I mimi
ce l Ta harmonia jest wprost precyzyj
na «— 1 właśnie dzięki niej wydobywa 
artysta z tematów codziennych, sza
rych, zdawało się, że całkowicie wy
czerpanych •— efekty komiczne o niesły
chanej sile. 

Z pozostałych wykonawców słabiut
kiej rewji godzi się wyróżnić doskonałą 
parę baletową: p. Soboltównę I p. Wol-
aara, oraz p. Jaśko w nę t p. Cybulskiego. 

X W . POL. 

Mii nie ma skrzydeł. 
Zatarg o grosze pozbawił nas komunikacji lotniczej. 

Donosiliśmy już w swoim czasie o 
tem, że kwestja połączenia lotniczego 
Łodzi z Warszawą, które miało dojść do 
stkutku z dniem 1-go kwietnia, rozbiła 
się tymczasem o błahy w gruncie rze
czy szczegół: koszty automobilu, dowo
żącego pasażerów ze śródmieścia do 
portu lotniczego Lublinek... 

Kosztów tych nie chce wziąć na sie
bie ani tow. „Aerolot", ani L. O. P. P. i 
z tej racji Łódź nie będzie mogła się po
szczycić posiadaniem tego najnowszego 
środka lokomocji. Komunikację lotniczą 
posiadają w Polsce wszystkie większe 
miasta, nietylko Kraków, Lwów, Poz
nań, ale nawet takie, które pod wzglę
dem znaczenia oraz wielkości zupełnie 
z Łodzią mierzyć się nie mogą (n. p. Ka
towice...). Jedynie Łódź — pozostaje w 
ty le -

T N U U M " O , * , „ V ~ , . < . L T . Ł » » - r . , ^ > « J O Ł < & T T T T L • 
lub większym zwolennikiem podróży n a ] 
powietrznych w obecnem ich stadjum, 
a jednak przyznać trzeba, że do tego ro
dzaju komunikacji należy przyszłość. Z i 
tego więc — jeżeli już nie wyłącznie z 
praktycznego punktu widzenia — nale
żałoby nam życzyć sobie, aby Łódź w 
tej dziedzinie dotrzymywała kroku in
nym miastom Polski, a również — całe
mu światu. 

Wszędzie pasażerska żegluga napo
wietrzna rozwija się w szalonem tempie 
z roku na rok. Wszędzie przypisują roz 

wojowi Jej olbrzymie znaczenie, nie 
szczędząc pracy ani kosztów na nią. 

Charakterystyczną cechą jest, iż w 
Niemczech pomimo olbrzymich sum, a-
sygnowanych przez państwo na lotnic
two, każde miasto i całe mnóstwo prze
różnych organizacji prześciga się wzaje
mnie z dalszemi ofiarami na lotnicwo. 
Wrocław np., chlubi się, że w bieżą
cym roku będzie posiadał aż 4 razy 
dziennie połączenie powietrzne z Berli
nem, podkreśla, że linję zorganizował 
własnym sumptem i że brać będzie u-
dział nadal w utrzymywaniu wszystkich 
innych linji... 

Przykładów takich można przytoczyć 
całe mnóstwo ze wszystkich krajów Eu
ropy. 

U nas Jedynie sprawy takie — posu
wając się żółwim krokiem naprzód — 
z ą t r z y m u i a s i e n n d n n j i a r z u p o i n i e w 
m i e j s c u z p o w o d u drobnych kwestyj 
natury materialnej.-

Nie wątpimy jednak, że na dalszą 
metę sprawa przyłączenia Łodzi do 
wielkiego szlaku napowietrznej żeglugi 
nie utknie na martwym punkcie, że mia
sto o 600.000 mieszkańców nie będzie 
już w rychłej przyszłości wyróżniało się 
pod tym względem od tylu innych miast 
— na swoją niekorzyść. Miejmy nadzie
ję, że przyczynią się do tego odpowied
nie czynniki władz wyższych- Z—r. 

TEATR, M U Z Y K A i SZTUKA. 

A K r n m i nmifta-nnicifli? 
„Dz ewczęta pod kontrolą" 

w k r ó t c e „ C Z f t 

TEATR MIEJSKI. 
DziS po południu odegrany będzie po raz 25 

poemat dramatyczny Ibsena „Poer Oynt" z Je
rzym Woskowsklm w roli tytułowe]. Ceny od 
50 troczy do 3 xl. 

Będzie to bezwzględnie ostatnie w sezonie 
powtórzenie łbsenowskiego arcydzieła. 

WZNOWIENIE .ŻYWEGO TRUPA". 
Dziiś wieczorom po cenach popularnych toł-

stołowskł „Żywy trup" z 3. Woskowsklm. 

„KREDOWE KOLO", 
nlosrane od kilku tygodni przypomni się Jutro 
wieczorem. Mimo niedzieli ceny — ze względu 
na okres przedświąteczny — popularne (od 50 
groszy do 6 zt.). Piękna baśń chińska Klabunda 
po jutrzejszem przedstawienia znów na czas 
dłuższy zejdzie z afisza. 

„SPISEK CAROWEJ" (RASPUTIN) 
dany będzie na jutrzejszetn popolndniowcru 
przedstawieniu po cenach popularnych. 

N. O. S. 
(NIE OŻENIĘ SIE) 

Najbliższą premiera teatru Miejskiego będzie 
/ X T 3 - Y a k o m e d i a węgierska B. Szenesa „NOS.' 
(Nic ożewo się), grana aktualnie z wielklern po-

| wodzeniem na scenie teatru Letniego w War

szawie. Główna role nawróconej garsonki od
tworzy Stefaaja Jarkowska, inne — Relcwicz-
Zienibińska, Dunajewska, Gry wińska. 

TEATR POPULARNY. 
Driś ł Jntro po południu | wieczorem wesoły 

wodewil ze śpiewami i tańcami „Małżeństwo na 
próbę". W rolach głównych pp. Zielińska, Jur-
dzińska, Piątkowska, Urbański. Moranowtcz, 
Górecki. W przygotowaniu znakomita operet
ka Pr. Lehara „Wesoła wdówka" — pmujera 
w nadchodzące święta. 

KONCERT W1ELKOCZWARTKOWY. 
W naddiodzący Wielki Czwartek, dn. 5 kwie

tnia odbędzie się w sali Filharmonii koncert re
ligijny z udziałem najznakomitszych artystów, a 
mianowicie: Berty Crawford, Olgi Didurówny, 
Janiny Sewilskiej, Adama Dldara, Marcelego Se
wilskiego oraz Stanisława Frydberga. W pro
gramie najpiękniejsze utwory muzyki koScielnel 
a mianowicie Oratorjum „Sabat Mater" ( f rag
menty), oratorjum ..Eliasz", oratorjum „Pauljs", 
oraz oratorjum „Mesjasz", a następnie w drugiej 
części Largo Haendia, Modlitwa „Rlenzl" Wa
gnera, Arja Bacha, Ave Maria Schuberta, Msza 
Macha 1 wiele Innych. Kasa Filharmonii ńa kon
cert powyższy sprzedaje już bilety. Początek 
koncertu o godz. 9-ej wieczorem. 

„Ararat 1*. 
Artystyczny teatrzyk rewgowo - ka

meralny „Ararat" słusznie zyskuje so
bie coraz większe uznanie wŚTód riąj-
sizerszydh warstw łódzkiej puibiłicrznóści, 
która każdy niemal numer ostatniego 
programu przyjmuje cUugonieniifficnące-
mi oklaskami, zmuszając "artystów do 
częstego bisowania. Piąty program te
go sympatycznego teatrzyku („Mławę 
Mallke'') uczynił pewien wyłom w rów 
nowadze rewgowo-kameralnej',' przechy
lając ostatecznie szalę kierunku artysty 
cznego na stronę rewji. Na dwanaście 
numerów w programie zaledwie dwa lufe 
trzy zasługują na miano kameralnyah 
podczas gdy reszta .programu posiada 
wybitne cedhy rewjjowe, a więc zdrowy 
humor, Łroedkę choreografii i kEIka' sce
nek rodzajowydh. 

Niechaj „araratnicy" nie uważają te* 
go jednak za obniżenie poziomu artysty 
canego albowiem rewja w idh ujęciu po
siada wy6okowar tośc iowe walory, ja-, 
kich nie powstydziłby 6ię niejeden tego 
rodzaju przybytek Melpomeny. 

x posżczegoflaiycb n u m e r ó w wymie
nić należy świetnie zainscenizowany 
„Wacthoarz" podług nowelki Ana to l i 
France'a, mocno nastrojowy ób-razek pi 
t. „Ślepcy' ' i pomysłowy pod wzi^edeitn 
dekoracji „Zegar" (akompaniament tro
szkę za głośny), 

Z wykonawców na wyróżnienie za
sługują pani Eroderzcnowa i panowie 
Dzigan (świetny humorysta) oraz Neł-
ken, 

Całość czyni wrażenie rzetelnego 
wysięku zarówno ze strony artystów jak 
i dekoratora oraz kompozytora muzy
cznego. Zast. 

jtf ' ••'.'''••/ | 
PLUTOS - FOX. 

Firma Jtatos", znana ze swe! wyborowej 
czekolady i amerykańskiego rozmachu przy'za* 
reklamowaniu swej niezrównanej produkcji, wy
dala ostatnio nuty reklamowe p. n. „ Plutos-Foz. 
ułożone przez ulubionych kojupoeytorów Peters
burskiego 1 Gol d a. , 

Nuty tego melodyjnego foxa oraz czekolada 
Plutosa rozdawane były ubiegłej soboty w sali 
Malinowej wśród gości restauracyjnych. 

Dowiadujemy się, że firma PJutps powtórzy 
w niedzielę rozdawanie czekolady I out tym ra
zem w restauracji Tivoli. 

Frontowy PDK6J 
duży, słoneczny, balkonowy, ładnie umeb

lowany, pddzielne wejście, telefon, 
śródmieście d o wynajęcia 

solidnemu panu. 

informacje: Telefon 35-115 od 2—4;pp.'' 

I 
1' I I 

laiżeństw w Ameryce przy współudział 

E s t h e s * I R a o i s l o o 
PoiywaWy dramat erotyczny, osnuty na tle tragedji niedobranych małżeństw w Ameryce przy współudziale najwybitniejszycH, 

sit 
ekranu*. Ktara I o w uosobienie 

kokieterji 

Ozii i dni naątępsyeh! 
I I . Z b n a n a i d w a t y g o d n i 

W Dziwna a rzeczywista szampańska erotyczno-salonowa komedja, kióra od samego początku do końca trzyma widia w ciąglyflt 
W humorze. W roli głównej: R Y S Z A R D D I X ulubieniec kob et B E T T Y B R A N S H O N . 
W : 

W p o d u i ó i n u n i n . ' » « r ^ m i f « W P o r z . s e a n s ó w o p A. (\ [ t o wicrr- w soboty, niedziele 1 święta od g. 1-ej. — Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 
D w a s i . a g e e r y 
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Balbiny B. 
Jutro- Teodory, Hugono B. 

Wschód słońca o g. 5.11 
Zachód słońca o g. 6.05 
Wschód kc. o g. 12.34 
Zachód ka. o g 4.08 
Długość dnia: 12.45 
Przybyło dnia* 4.49 

Rodzice nie interesują się szkołą. 
Kontakt między nauczycielem a domem rodzicielskim ucznia 

winien być stały i ścisły. 

Ferie wielkanocne 
w radzie miejskiej. 

W PRZYSZŁYM TYGODNIU ODBĘDĄ SIĘ 
PRAWDOPODOBNIE DWA POSIEDZENIA RADY 
miejskiej, na KTÓRYCH ZNAJDZIE SIĘ JUŻ 
budżet na rok 1928-29. 

Po POSIEDZENIU W CZWARTEK NASTĄPI 
przerwa ŚWIĄTECZNA I NASTĘPNE POSIEDZĘ 
NIE rady miejskiej ODBĘDZIE SIĘ DOPIERO 
w pierwszej POŁOWIE KWIETNIA, (B) 

Niema jut latarników. 
Ludzi zastąpiono automatami. 
Z Warszawy DONOSZĄ: 
MAGISTRAT WARSZAWSKI OD DŁUŻSZEGO 

ezasu. PRZEPROWADZA „AUTOMATYZOWA
nie" ULICZNEGO OŚWIETLENIA GAZOWEGO, 
OPROWADZAJĄC SPECJALNE AUTOMATY DO ga 
•żenią i ZAPALANIA LATARŃ. 

Prace w tym KIERUNKU SĄ JUŻ na UKON 
ezetiiu i z DNIEM 1 KWIETNIA B. r. wszyst
kie latarnie GAZOWE, NA LEWYM BRZEGU 
WISŁY ZOSTANĄ ZAOPATRZONE W TE AUTO
maty. Na PRADZE ZAKŁADANIE APARATÓW 
Hsamogaszących'" i „SAMOZAPALAJĄCYCH" 
zostanie USKUTECZNIONE NAJPÓŹNIEJ DO PO
lowy MAJA. 

W ten sposób POPULARNI NIEGDYŚ W 
Warszawie LATARNICY ZUPEŁNIE znikną Z 
ulic miasta. 

Nowe lnie framwalowe. 
Roboty rozpoczną się po światach 

Jak WIADOMO, DYREKCJA K. E. Ł. za
mierza W r. B. PRZYSTĄPIĆ DO UKŁADANIA 
CAŁEGO SZEREGU NOWYCH LLNJI TRAMWAJO
WYCH, KTÓRE PRZEWAŻNIE STANOWIĆ BĘDĄ 

PRZEDŁUŻENIE LINJI JUŻ ISTNIEJĄCYCH. RO
BRY NAD BUDOWĄ NOWYCH TORÓW ROZPO

CZNĄ SIĘ WKRÓTCE PO ŚWIĘTACH WIELKANO
cnych, PIERWSZY ZAŚ TOR UŁOŻONY ZOSTA
nie NA ULICY NAPIÓRKOWSKIEGO OD KILIŃ
skiego WZWYŻ, FP) 

Redukcja w gazowni 
Zwolniono 34 pracowników. 
Zarząd GAZOWNI MIEJSKIEJ ZE WZGLĘ

dów OSZCZĘDNOŚCIOWYCH POSTANOWIŁ ZRE 
dukować 34 PRACOWNIKÓW, BEZ KTÓRYCH 
gazownia MOŻE SIĘ OBEJŚĆ. 

W ZWIĄZKU Z TĄ REDUKCJĄ INTERWENIO
wał W GAZOWNI PRZEDSTAWICIEL POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH P. ZUBERT, WSKA 
ŻUJĄC, że POZA SAMYM FAKTEM POZBAWIA
NIA PRACOWNIKÓW ZAROBKU, OBCIĄŻA SIĘ 
przez to KASĘ EMERYTALNĄ, KTÓRA TYM ZRE 
DUKÓWANYM MUSI WYPŁACAĆ WIĘKSZA SU
MY. 

W SPRAWIE POWYŻSZEJ TOCZYĆ SIĘ BĘ 
DĄ JESZCZE PERTRAKTACJE POMIĘDZY ZWIĄZ
KIEM a ZARZĄDEM GAZOWNI MIEJSKIEJ, (B) 

Jakie bvłv cenv 
na wczoraiszym targu. 

WCZORAJ NA RYNKACH ŁÓDZKICH SPRZE
DAWANO: MASŁO OSEŁKOWE 6.50 DO 7.20, 
ŚMIETANKOWE 7.20—8.10. MLEKO 45—50 
GR.. jajka 2.50—3.10, SER 1-60—2 z?., 
FWARÓG 1.20—1.40, ŚMIETANA STOLCA 2.20 
—2.60, ŚMIETANA KWAŚNA 2.70—3.20, KAR 
tofte \5~ 18 GR., BURAKI 16—22 GR., MAR
chew 25 GR., GROCH POLNY 60—90, FASOLA 
^0—110, KAPUSTA WŁOSKA 60—95 GR., 
IĆAJPUSTJA ZWYKŁA 40̂—60 GR.. CEBULA 60 
—80 GR., KURA 5—S ZŁ;, INDYK 17—20'ZL., 
GĘŚ 10—14 zl. (B). 

Ostatnie zarządzenia ministerstwa c-
światy, dotyczące zakazu uczęszczania 
młodzieży szkolnej na dancingi, ukróce
nia nazbyt bujnych skłonności sporto
wych, szczególnie w dziedzinie, boksu i 
wreszcie ostatni okólnik o orkiestrach 
szkolnych, zabraniający uczniom poniżej 
lat 12rtu brania udziału w orkiestrach, 
dętych — zwróciły uwagę ogółu ua na
szą młodzież szkolną do tego stopnia, że 
sprawami szkolnerm interesują się obec
nie nietylkp czynniki do tego powołane 
i osoby, czyuiącc to raczej z obowiązku, 
lecz nawet niefachowcy od czasu do 

czasu zabierają głos W sprawie WYCHO
wania młodzieży, wskazując na liczne 
wady błędy i usterki. 

Jakkolwiek uwagi niefachowców są 
zazwyczaj mylnie ujęte i nieistotne, mi
mo to ogół nauczycielski chętnie się z 
niemi zapoznaje, traktując jc jako zdro
wy i pożądany objaw zainteresowana 
społeczeństwa życiem młodego pokole
nia. 

Szkolą interesują się wszyscy, prócz 
lei kasty społeczeństwa, która najwię
cej powinna się tą sprawą interesować, 
która przecież wprawdzie pośrednio, ale 

SZYDŁO WŁAZI Z WORKA. 

Grzechy dawnego magistratu. 
Gospodarka w oborach m ejskich była jednem wiel-

kiern nadużyciem. 
bec czego miasto poniosło wicBrie stra
t y V f < 

Niezależnie od tego wszystkiego, 
popełniano również nadużycia mlekiem 
rui szkodę miasta i kosztem zdrowia nie 
mowiąt 

Z obory miejskiej dostarcza się mle
ka do żłobków dla niemowląt, utrsymy 
wanych przez miasto. 

Otóż stwierdzono, że do mlyjk*, wy 
syłanego do żłobków miejskich dolewa
no wody i jak twierdzą posmakowani, 
czynili to za wiedzą swych zwierzchni
ków w magistracie, a czyniono to dlatego 
by POMIEŚĆ wydajność mleka z obory 

Jeszcze przed rokiem krążyły po 
mieście* różne pogłoski o nieudolnej 
gospodarce poprzedniego magistratu 
na terenie stajni i obory miejskiej przy-
czem mówiono, że kosztem innych ko
ni, tuczono konie powozowe, a pasza 
krów i cieląt ulatniała się, bądź marno
wała. 

Przed pewnym czasem do radnego 
Potkarlskiego zgłosiła 6ię delegacja pra 
cowników obory miejskiej i przedłożyła 
cały szereg dowodów, stwierdzających 
że pogłoski powyższe jednak nie były 
pozbawione podstaw. 

Okazuje się, że za poprzedniego ma* 
tfistratu w krótkim czasie zmarnowano 
kilknaście cieląt, 2 konie, 2 krowy i k i l 
bftaaścfe źrebaków. 

i wreszcie personel obor> ± M -
Stało się to wskutek lńeumiejęinego s ję n a kierownika p. Karwmerczaka 

nadzoru kierownika obory i stajni mie j 'k tóry zachowywał się gri ibiańekowobe* 
' podwładnych i w sposób poniżający 
traktował wszystkich bez wyjątku. 

Otrzymawszy te zeznania, radny 
Pollkański złożył je w prezydjum magi-
stratu, które wszczęło wwtępue docho- j 
dzenie. 

Już w krótkim czasie zdołano srtwier 
dzić wiarogodnośc powyższych faktów, 
wobec czego sprawę p. Każiniicrczaka 
przekazano komisji dyscyplinarnej, a 
w dniu wczorajszym został on zawieszo 
ny w czynnościach, b, 

miejstf.~M) aby w ten sposób pokryć nie
udolną gospodarkę i zarazem zasłużyć na pochwały 

Wres sitaim 

^kiej, gdyż zwierzęta pozbawione były 
natnet tej opieki, jaką otacza je byle 
chłop lub woźnica. Paszę dostarczano 
w stanie zepsutym, choć magistrat pła
cił słone ceny, a gdy sporządzono zapa 
sy tej paszy, marnowano ją a następnie 
wyrzucano. 

W ten sposób zmarnowano w roku 
ubiegłym 100 korcy kartofl i i 50 korcy 
buraków, przeznaczonych dla obory 
miejskiej, gdyż ziemiopłody wtkutek zi
mna stały się niezdatne do użylku, wo-

Grozi dalsza kafasfrofa. 
Z Warszawy donoszą: 

Członek komisji rewizyjnej rady miej
skiej, radny Hartle.B. stwierdził w swo-
jem wćzorajszem przemówieniu na ra
dzie miejskiej, żc o grożącej katastrofie 
budowlanej, przy placu Starynkiewicza 
WIADOMO BYŁO NA 4 DNI Przed samą KA
TASTROFY. 

Ściana, KTÓRA już się zawaliła, posia
DAŁA już WÓWCZAS wyraźną ryse, która 
NAKAZYWAŁA natychmiastowe przedsię
wzięcie środków, ostrożności i zdjęcie 
ZAŁOGI robotniczej, z rusztowaniu. 
' MAGISTRAT ZLEKCEWAŻY! sobie głosy o-

STRZEŻEŃ I ZANIEDBAŁ ŚRODKÓW ostrożno
ŚCI NIEDBALSTWO TO PRZYPŁACIŁO trzech 
ROBOTNIKÓW ŻYCIEM, A pięciu zdrowiem 
i KALECTWEM. 

W ostatniej chwili wyjaśniło SIĘ, że 
pozostały SZKIELET NOWOZBUDOWANEGO 
DOMU WODOCIĄGÓW GROZI DALSZĄ KATA
STROFA. Zarysowała się jedna z bocznych 
ścian i grozi zawaleniem. 

Władze bezpieczeństwa podjęły nie
zbędne środki zapobiegawcze, uniemoż
liwiające dostęp publiczności na zagro
żony teren. 

• 
Wczoraj o GODZ. 11 P. WICEPREMIER 

f iartel udał się na MIEJSCE KATASTROFY bu
dowlanej PRZY PLACU STARYNKIEWICZA, 
chcąc naocznie zbadać ROZPIARY KATA
strofy. 

P. wicepremierowi towarzyszył SE
kretarz prezydium RADY MINISTRÓW, POR. 
Zaćwiliehowski. 

SP. A K C — « \ 

Dvźurv aotek. 
DZIŚ w NOCY DYŻURUJĄ APTEKI: N. EP-

Bctekia (PIOTRKOWSKA 225), M. BARTO-1 

SZEWSKIEGO (PIOTRKOWSKA 95). M. ROŻEN 1 

PUMA (CEG'ELN.IANA 12), GORFEINA (WSOHO 
dnia 54), J. KOPROWSKIEGO (NOWOMIEJ-
«»CA 15). (B) 

AKWAWIT 
POZNAŃ 

poleca najprzedniejsze wódki i likiery 

SPECJALNOŚĆ: —» 
Wypalani* Winne - Ramy, - AraSi- ŹytniaK Wielkopolski 
irans^-Cherry Brandy-Ctiracao Blanc-Ntlewlli owocowe 

BĄDŹ - CO - BĄDŹ BARDZO ŚCIŚLE JEST *W 
ZANA z PRZEJAWAMI ŻYCIA SZKOLNEGO, * 
KTÓRA MIMO TO nie WYKAZUJE w SWEM ZA
INTERESOWANIU TYLE AKTYWNOŚCI ILE NA
leżałoby się SPODZIEWAĆ. 

MAM NA MYŚLI SFERY RODZICIELSKIE, TE 
które WYCHOWUJĄ w SZKOŁACH TÓDZKIIH 
SWOJE DZIECI. 

NIEJEDNOKROTNIE JUŻ PRASA ZWRACAŁA 
UWAGĘ, ŻE WYCHOWANIE MŁODZIEŻY SZKOL
NEJ MOŻE WYDAĆ OWOCNE PLONY 'tyajB 
WTEDY, GDY MIEDZY'SZKOŁĄ a R(XLZICĄMI 
będzie istniał stały KONTAKT. SZKOŁA 
może się OBEJŚĆ bez RODEFCÓW, ANI RÔ  
DZDCE BEZ SZKOŁY. , 

RODZICE JEDNAK SĄ INNEGO ZDANIA. Z 
CHWILĄ GDY ODDAJĄ DZIECKO SWE (KI 
SZKOŁY, UWAŻAJĄ, ŻE SKŁADAJĄ JUŻ ZE SIE
BIE WSZELKĄ ODPOWIEDZIAMOŚĆ ZA DALSZY 
LOS DZIECKA, OBARCZAJĄC NIĄ WŁADCE 
SZKOLNE 1 OGÓŁ NAUCZYCIELSTWA. NIECHAJ 
DZIECKO PÓŹNIEJ DOPUŚCI SIĘ NAJKARYGO-
DNIEJSZYCH CZYNÓW, ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZAWSZE SPADNIE na SZKOŁĘ, BO „TAK (am 
WYCHOWUJĄ, tak tam DBAJĄ, tak tam r 
CZĄ". 

NIE TRZEBA CHYBA DOWODZĄC, ŻE TAKIE 
POJĘCIE JEST Z GRUNTU FAŁSZYWE ROD,:IC» 
ZAPOMINAJĄ O TEM, ŻE DZIECKO SPĘDZA W 
SZKOLE TYLKO PÓŁ DNIA, A POPOŁUDNIU JEST 
W DOMU I WYMYKA SIĘ ZUPEŁNIE Z POD 
KONTROLI SZKOŁY, MAJĄC NAD SOBĄ OPIEKĘ 
RODZICÓW. 

CZY SZKOŁA MOŻE ODPOWIADAĆ ZA ta. 
CO DZIECKO CZYNI \R GODZINACH POZA.* 
SZKOLNYCH I TAK SAMO PRZECIEŻ NIE MOŻ
NA WYMAGAĆ OD RODZICÓW; AŻEBY OPIO 
KOWALI SIĘ DZIEĆMI W GODZINACH PRZED
POŁUDNIOWYCH. ROLA S/Aofy i RODZICÓW, 
JAK WIDZIMY, JEST WIĘC PODZIELONA, WJ^ 
MAGA ŚCISŁEJ PRACY, BEZ KTÓREJ ARA JEDNA 
ANI DRUGA STRONA NIE MOŻE DOJŚĆ DO PIF* 
ŻĄDANYCH REZULTATÓW. 

A TERAZ zobaczmy jak ssę pr^cdsi 
wia OWA SPÓŁPRACA IUJĘD;:Y SZKOLĄ A rb-
DZICAMI. REWIZJAstosunku inu*L 
NIESTETY, wypaść na NIEKORZYŚĆ sfer YQ*~ 

dziciełslcich. 
KTO by t nauczycielom chociażby it 

SZKOLE powszechnej, wie DOKŁADNIE, JUK 
TO TRUDNO NIERAZ ŚCIĄGNĄĆ OJCA LUB MATKA 
DO KANCELARII. Ile TÓ trzeba kartek wypfc • 
sać, ILE forteli uż;, e, zanim rodzice pofa
tygują się do szkoły, BY DOWIEDZIEĆ S'.# 
O sprawach niecicrpiącyci ZWŁOKI, 

W JEDNYM — JEDYNYM wypadku R<>* 
DZICE SKŁADAJĄ WIZYTY W KAUEELARJI be* 
SPECJALNYCH ZAPROSZEŃ — gdy ocena p i * 
STĘPÓW UCZNIA lub uczenicy wskazuje ;*A 
TO. ŻE DZIECKO PRAWDOPODOBNIE NIE UZJ I 
SKA PROMOCJI. Wtedy ojciec gotów JUŻ 
PRZYCJIODZIĆ dwa razy dzieniu>, by z*.* 
PEWNIAĆ O PILNOŚCI swego DZIECKA i PRO
SIĆ o UWZGLĘDNIENIE Lecz ten sam ojcic| 
AM razu nic PRZYSZEDŁ'w ciągu roku, bi-
ZAPYTAĆ, jak się jego DZIECKO sprawuj* 
jakie MA braki, NA JAKIE wady JEGO trze* 
bu zwrócić największą uwagę i t. D. 

Mało TEGO: —• nawet NA WIELOKROTNE 
WEZWANIA ; WYCHOWAWCY nic RACZW 
PRZYJŚĆ DO SZKOŁY. DOPIERO t/RAZ, GDY 
DZIECKU grozi POZOSTANIE na DRUGI ROK 
w tej samej KLASIE, stają SIĘ coraz CZĘS
tsze, choć JUŻ CAŁKIEM ZBYTECZNĄ/ 

TRUDNO PRZECIEŻ, ŻEBY SZK#& ODWIE
DZAŁA RODZICÓW. KONTAKT/UZALEŻNIONY 
jest WOBEC tego OD DOBPFL WOLI SFER RO-
DZICIELSKŁCH, KTÓRE, >» WYŻEJ WSPOM
NIAŁEM, NIE ZAWJW< WY WIĄZUJĄ SIĘ ZE 
SWYCH ZADAN /̂*^™3^ NAUCZYCIEL
stwu PRACĘ /"SZKODZĄC WŁASNYM detc-
CIOM, KTÓRY*' SZKOLE są Inne NIŻ W CU-
rnu. J$ I 

ZWRACAM NA TEN FAKT TRWAGE WLASME 
OBECNIE, GDY Z GÓRY SYPIE SIĘ CHMARA o-
KÓLNIKÓW, MAJĄCYCH RZEKOMO WPŁYNĄĆ 
NA PODWYŻSZENIE POZIOMU WYCHOWANIA 
w SZKOLE. CZY DA SIE TO WYKONAĆ WYŁĄ
CZNIE PRZY POMOCY OKÓLNIKÓW —• TO 
RZECZ WĄTPLIWA. MOIM ZDANIEM O WIEK 
PROSTSZA BYŁABY DCOGA W TÓERUNKU NA
WIĄZANIA ŚCISŁEGO KONTAKTU MIEDZY SZKO
ŁĄ a RODZICAMI, KONTAKTU, OPARTEGO m 
INNYCH ZASADACH NIŻ DOTYCHCZAS. 

ELEMENTARNE POJĘCIE GEOMETRYCZM; 
POUCZA PRZYTEM, ŻC PROSTA DROGA JEST 
NAJKRÓTSZA i ZAWSZE PROW*1^2* D° C E W -

Nauczyciel. 
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Wszystkim, którzy okazali nam tyle dowo
dów współczucia przy oddaniu ostatnie! posługi 

B a F*« 

A D A M O W I B O R N S T E I N 
składamy z głębi serca podziękowanie 

Żona, siostry, bracia i rodzina. 

INZ . J . R E I C t i E R i S-ka 
& P e r k o w s k a 142. T e l . 15-87. 
niezrównanej jakości odbiorniki 
zadość najwybredniejszym wy-

óm.Wyłączne przedstawicielstwo 
tke światowej firmy F O R G. 

U ANI STXCJ1"W~. 
10T— Sygnał caasa, hejnał z Wieży Ma-
i w Krakowce, tomutrikaz krtafcao-nie-
gfczny. koncert z płyt grunofonowych, 
ittorosrain. 15.00—15.20 — Komunikaty: 
vo£iczny i gospodarczy, oraz uadpre
laao—15.30 — Przerwa. 15.30—16.00 ~ 
I cyfcsu wykładów dia maturzystów 

rrtdntch p. t. »Połskł 1 Litwa w rozwoju 
ryfe" ( W a l JrBstorja") ~ wysL prof. 

Mościcki. 16.00—16-25 — Odczyt p. t. 
o płetwie rnirzycanem" (cyklu odczytów 
t, yanych przez M*n. W . R, I O. P. — 
j . Janusz KlkeKa. 1655—16.45 — Odczyt 
u.eról jmiJuy miejskiej" (Dziat „Samo-

wygi. proL Ruddf Sikorski. 17.05— 
- Przerwa. 1750—17.45 — „Radjokro-
-Ą wygt. dr. M. StepowsM. 17.45—18.55 — 
n dla dzieci. Transmisja z Krakowa. 
.'0.05 — Korrmnikat rolniczy. 19.15-1P.35 
mai tok i — wypowie p. Ludwik Ławiński 
30DO — Odczyt z cyktn .Portrety Ute-
' JL 1 „Wacław OrnWóskT — wyfŁ re-
Zdzfsław DehdckL 20.00—50 J5 — Od 

•L 20,30 — Koncert wieczorny JLtmslu Nle-
orza^ioperetka w 3-ch aktach Jena Straussa 
przerwie biuletyn HMcssager Poionais" w hj 
M francuskim. 22.00—^2.05 — Sygnał czasu 1 
truirtkat tettdczo-mrteoroloijfczTiy. 32.05-22.20 
[Winiraty PAT. 22.20—22.30 — Komunikaty: 
u " y i n *L.sportowy, oraz nadprogram. 22.30— 
r0 --^ainmijkjja muzyki tanecznej z dancM-
„Oatsr. Oikieatra pod kler. Petersburskiego. 

Shrzynha do listów. 
l'o Redakcj i 

ickk' 
aktor 

W niedzielę, 1 kwietnia, jako w pierwszą bolesną rocz
nicą śmierci nieodżałowanej 

b. p. Romki Bestermanówny 
odbędzie się o godz. 1 pp, na cmentarzu żydowskim nabożeń
stwo i poświęcenie pomnika, o czem zawiadamiają krewnych 
i przyjaciół stroskani 

R o d z i c e . n. r> 

W n iedz ie l ę , d m a 1 kwletńtaT'1). o g o d z . 12-ej w p o ł . 
o d b ę d z i e s ię n a b o ź e i i s t w o ż a ł o b n e ł o d s ł o n i ę c i e p o m n i k a 

b. p. A b r a m a F e i m a n a 
na k t ó r e zaprasza k r e w n y c h , p r z y j a c i ó ł i z n a j o m y c h 

R o d z i n a . 

Nazwał nessalównę „siarą ciotką". 
Sąd koleżeński skazał p. Mierzejewskiego na 500 

złotych kary. 

11. Republik! 
W miejscu, 

asadzie obowiązujących przepi-
jrąwnych, upraszam o umleszcze-
dkienulkii „n. Republika" następu-

0 sprostowania, w zwUaku z urriie-
titym w piśmie tom d. 29, m . r. b. 
u l f : „Oazy p. Qroszkowsk\<sg0 spo 
wały pęknięcie balonu". 
Nieprawdą jest, i t wypadek *w>- • 

uejm Janem Nykiem miał miejski 
tt%,a prawdą jest, Iż wypadek ten* 
miejsce 27 b. m. 
Nieprawdą jest, Iź wspomniany ro-

Ic ódnoslt-a/odę sodową do odbior-
w miedzianach balonach, a prawdą 
Iż, robotnik ten,, łącznie z drugim, 
ifjarzątklcm, ze względu na defekt 
1 1 brak wody w podwórzu, brali 
• Ą fabryki „ I . K. Poznański" do 2-c\\ 
ów szklanych. Wodę do balonów 
nlał jeden ze strażaków fabryki „ I . 
Kuatiskł." z hydrantu i z przyczyn 
ewiadomycb 1 balon szklany pckl, 
ząc w twarz robotnika Jana Nvkę. 

Z Warszawy donoszą: 
Przed niespełna dwtu tygodniami za 

kulisami głośnej operetki, rozegrał się 
cichy dramat, którego obsadę stanowili 
znakomita primadonna p. Lucy M. i ró
wnież znana cMulba naszej operetki p. 
Mierzejewski. 

Rzecz cała zawiera się w tem, że nie 
wiadomo 
esy słowo „efiotkaf fest obraźliwt, ary 

nie? 
Otóż podczas przedstawienia operetki 
„Tylko Ty", p. Mierzejewski pozwolił 
sobie na specjalne podkreślenia zwrotu 
.ciotko!" 

w stosunku do p. Lucy. 
Ponieważ priznadojroie nie przypadło 
do gustu „ciotka", w specjalnej intona
cji, zawołała: halo! na p. Mierzejewskie 
go i 
zwróo?a dawnemu towdraysteowł ostrą 

uwagę. 

J ciężko poraniony. tfdźy po nałoże
niu mu opatrunku w K. Cb., w niespełna 
półto^j {rodziny przyjechał sam tram-
wajentdp pracy i od takowej zwolniony 
został, 

4) Nieptowdą jest, że wozem, końmi 
l woda sodoma zaopiekowała się policja, 
a prawda iest&ę robotnicy ci wyjechali 
po wodę do wspomnianej wyżej fabryki 
wózkiem ręcznyrh. z 2-a balonami szkla-
iieml, z którymi wrócił do fabryki robot
nik Jaa Jarzątek. 

Z Poważaniem 
W, Groszkowe*^ 

Lecz aktor jest cynikiem. To też oietyl-
ko, że nie poczuł skruchy w swem „a-
mantowskican" sercu, ale wprost przeci 
wnie... rozpieoił się i oświadczył: 

— Stara.. 
Dzwony kornewilekie zahuczały w u-
szach primadonny. 
Rzuciła mu straszliwą obelgę i sprawę 
skierowała do Związku Art. Scen Pol
ski ob. 

Oczywiście związek nakazał p. Mie
rzejewskiemu 

przeprosić ulubienicę Warszawy. 
Tu jednak aktor znów się okazał cyni
kiem.. Nietylko nie przeprosił, ale eię 
jeszcze z całej sprawy wykpił. 

Wobec tego spór przeszedł do sądu 
koleżeńskiego, który skazał dawnego 
przyjaciela nadobnej primadonny zao
cznie na 

500 zł. kary, 
degradaqę z „członka" na „kandydata" 
przeproszenie P< Lucyny i wywieszenie 
sentencji wyroku w teatrze. 

Obecnie w światku aktorskim głowią 
się nad tem, jak 

straszne konsekwemeje 
musi pociągnąć za sobą sędziwszy od 
„do łk i " stopień w hierarchii rodzinnej 
—- „babka*'— 

Wykaz wszystkich wygranych I wszystkich I 
stawek przesiadać można codziennie od sodz. 
H-eJ rano do 7 wiecz. w słynnej ze szczęścia, 1 
największe} ! najstarsze] kolekturze 

E. blCHTBNSTEIH i S-ka 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 . 

Warszawa, Marszałkowska 146, 
Centrali kolektury. 

Losy do S klasy sa leszcze do nabycia. Clągnh;* 
nie trwa do 18 kwietnia r. b. włącznie. Kolosalne ' 
samy do wygrania. Wszystkie większo wygra
ne zazwyczaj padają u nas. UWAGA: Ze wzgle- i 

dn na wielki popyt Jakim sie cieszą losy naszej 
kolektury przewidujemy bezwzględny brak ta- , 
kowych. wobec czego upraszamy naszych P. T . 
K l l ł w n t A w o w c z e f t n l c i & z e z a o p a t r y . o i . i c sio W na-

szejlosy. Zamiejscowi należność zaTosv \ 
mogą na nasze konto do P.K.O. dla ŁODZI 64-209 j 
Wzywamy do kupna losówlll Czas naglili IMMBIMIBrMMI I III WIMMIUH l i i i ] 

Przechodząc p rzez u l i c e 
r o z e j r z y ! się o w a l n i e , nn iK -

niesz Ka lec twa i ś m i e r c i . 

16-ta loterja państwowa 
5-ta klasa XX y dzień. 

Zł. 15.000 na nr . 101041 
Zł. 5.000 na n - r y : 7483 63306 
Zł. 3.000 na n - r y : 88636 100577 

115058 
Z L 2.000 na n - r y : 4818 27760 45086 

50915 72461 105772 111453 
ZŁ 1.000 na n - r y : 13777 20618 34269 

52860 61442 62842 66073 76927 85525 
88242 89847 92558 100646 102366 103014 
104242 107569 113798 116359 129816 

ZŁ 600 na n - r y : 6825 13801 14057 
17100 19909 22089 24909 26477 40680 
40784 47969 52320 54139 56981 60689 
62569 63237 67344 71284 72851 782$6 
84646 105705 119155 

ZŁ 500 na n - r y : 791 2792 17689 27042 
27987 52651 62400 62462 70123 72279 
84523 84687 91107 101861 106011 107321 
112293 116263 117777 18906 126514 
127671 

ZŁ 400 na n - r y : 530 684 1148 1457 
3104 4451 4733 5199 5594 6008 7217 8652 
9514 994110701 10889 12634 15568 16789 
16919 19446 19767 21083 23409 23423 
24947 25857 25897 26353 26715 27313 
28160 32071 32118 32989 33711 35419 
35502 36149 38473 40908 42003 43978 
45014 45931 46615 47929 48673 48929 
49052 50590 50661 52533 53582 57683 
58090 59185 59290 60247 61725 62048 
62643 63188 63201 63851 63975 64566 
66751 67919 68081 69432 70064 70326 
70346 71848 72568 72876 73051 74291 
75044 75729 76194 76204 77105 786f0 
80726 80856 81797 82271 83203 84060 
85537 85628 85737 86496 86775 86985 
87188 87414 87748 88348 89065 89193 
89693 89887 89894 94408 94427 94891 
94927 96526 97473 97950 98233 98802 
98841 99906 100521 100597 102214 102419 
102763 103082 105399 107360 107528 
107678 107949 108514 109068 10981 
109289 109666 110608 110935 
111286 111935 112558 113043 
114104 114128 114712 115090 
119854 120082 120328 121486 
122409 123535 123920 124553 
125057 125188 136312 127263 

111036 
114064 
119052 
121835" 
124830 
128536 

128963 129882. 

http://zaopatry.oi.ic


fCfo IBSI DopRiszo^em? 
Krótka oorowiedź na aługie 

wywody. 
Ponieważ okazało sie. że wiadomość 

0 aresztowaniu p. Tadeusza Wienawy-
Długoszowskiogo była nieścisła. śp'eszę 
'aojośćuczynić iego ambicji i Wytloma-
czyć m u dlaczego, kn wielkiej jego iry
tacji, nazwałem go Donkiszotem. -(„Pol
ska Wolność" Nr. 14). 

Zaznaczam jednak, z góry. że na wy
bryki polemiczne, zdradzające gorącą 
krew szlachecką p. Wieniawy, reago
wać nie mam najmnieiszei ochoty— 
zresztą, jako uparty „Iog'k" (bardzo mi 
jo pochlebia, p. Wieniawo!) nie zmgdu-
)C żadnej przyjemności w aroganckiem 
1 bezczelnem wymyślaniu komnukolwiek. 
• Wobec tego trzymajmy sie tyliko i 
*ciśle istoty sporu. 

Dlaczego nazwałem pana Donkiszo-
ttean? 

Nie dlatego, że dąży pan do celów, 
otóre mogą się wydawać nieziszczaJme-
toi. nie dlatego też, że jest pan odosob
niony i nie ma poparcia mas. lecz na za
sadzie następujących faktów: 

1) Nazywając siebie socjalista— i to 
ifcdykalnym—chce się pan oprzeć na 
8IK>}ecmie zgoła nieuchwytnej, bezpłcio
wej „grupie" Inteligentów, co jest sprze
dane z cierne ntarnemi zasadlarrw socja-
«zmu. 

2) Tworzy pan na poczekainiki (dla 
<*ilów wyborczych) własny ..program'',' 
^ którym jedną nicterzeczność goni 
I f n g ą . W programie tym rzekomo socja-
stycznym, przeważają postulaty etycz-
"ti-morałiK. w rodzaju: „wałk i z okru-
f'ef!stwcm", .deniokratyaci l stosun
ków towarzyskich" i <L d. (Brak t y k u 
•Dosiuteitu z dziedziny hygtieny: ^ ą d a -
% mycia rąk i nóg"). 

Który endek, monarchiista, czy ko-
^mlskt uważa okrucieństwo i cham
stwo za objaw pożądamy I konieozaiy? 
L»rrT zi3 kulturalni 1 przyzwoici sa we 
Wszystkich partiach I klasach społecz-
jtych, jako też 1 odwrotnie. 

3) Ż „programu" pańskiego zupełnie 
Mc wynika, że własne, pan jest. ra'łykał
bym socjalistą i czerni się pan różni od 
•"-mniej lub bardziej .^radykalnych"? 
> 4 ) Kandydaturę swoją na posła do sej-
"m uza&asdniia i motywuje pan ...dekte-
frfacją—bardzo wzruszającą, ale nie 
Wystarczającą—na temat swoich zasług. 
Przebytej katorgi, aesitania na Sybir. 
Prześladowań etc. 

To wszystko bardzo piękne ii rozczu-
iajjące, ale, czy niewiadomo panu, że 
nieśmiertelny bohater Cerwantesa—au 
tentyczny Don Kichot—też nie cho
dził po różach i miał guzów i sińców 
Co niemiara?! 

Nie o intencję wiec chodzi, łecz 
Ucutki! 0 skutki, p. Wieniawo! 

Te wszystkie mometnity. a zwłaszcza 
—zupełny brak skrystalizowanych, ścl 
Słych poglądów I o.lpowfedzfalności po
etycznej za to. co sle mówi I w czyjem 
Imieniu—charakteryzują pana. jako ro 
ftantyka, jako politycznego Domklszo-
UL 

Czy potrzeba panu jeszcze "wmych do
wodów? 

Proszę: 600 głosów w Lodzi i coś 
kolo tego w Warszawie. Oto odpo
wiedź wyczerpująca, którą dała panu 
rzeczywistość. 

A wiec—kto jest Donkiszotem? 
Tadeusz Górski 

K ° 9 C 

agastrat stanowczo odmówił ich żądaniu. 
mi ostateczna zalozec będzie od władz nadzorczych. 

Stosowmie cTo polecenia urzędu woje
wódzkiego z dln. 22 b. m., magistrat m. 
Łodzi na posiedzeniu w dn. 26 b. m., u-
stanowil. w myśl miarodajnej opinia ko
misji do badania cen, nowy cennik mak
symalny na mąkę i jei przetwory, u-
względnający we właściwym stopniu 
zazmaczojącą się osrtatftnio zwyżkę na 
rynku zbożowym. 

Zatwierdzając nowy cenjnflc. magi-
stran' szczegółowo i dokładnie zbadał 
callokształt sytuacji aprowizacyjnej i 
wszystkie okoliczności, związane z pod-
wyżkowomi zasłaniania prodiiceutow, a 
w uchwale swej kierował sie pragnie-
u''iem przeciwdziałania ograniczeniu po
daży oraz dalszej zwyżce cen. 

Na uchwałę magistratu z d. 26 b. m. 
przedstawiciele kupiectwa piekarskiego 
wnieśli do urzędu wojewódzkiego zaża-

! lenie, w którym domagają sle od p. wo
jewody uchylenia uchwały magistratu, 
jalko — ich zdaniem .uriereałnej", i o 
usWalenie cen wyższych niż obowiązują
ce obecnie. 

Zgodnie z § 8 ro^porządzeinaa natiy m i 
nistrów z di. 10.II.-926 roku. magistrat 

im. Łodizl w dniu wczorajszym przesiał! 

do urzędu wojewódzkiego wspomniany 
wyżej protest, uzasadniając jednocześ
nie w załąozouem do protestu piekarzy 
miemorjaile swoje stanowisko w sprawte 
roszczeń podwyżkowych producentów. 

M. m. magistrat wskazuje na fakt, iż 
uchwałę swoją z d. 26 b. m. oparł na zu
pełnie rzeczowych przesłankach, mia-
nowcie: 1) na opinji większości sekcji 
mącznej i piekarskiej i 2) na ścisłej kal
kulacji cen mąka żytniej 65 proc. i pszen 
nej 55 proc, przyczem w kalkulacji' tej 
były brane za po.toiawę cemv żyta i 
pszenicy, notowane na giełdzie poznań
skiej w dniu posiedzenia sekcii. 

W datozym ciągu magistrat zaznacza, 
że wogóle nde widzi przyczyn, uzasad-
niającycih w ostatnich czasach wielką 
zwyżkę cen mąki i przypisuje ten oWaw 
raczej działaniom spekulacyjnym, gdyż 
—według zapewnień ilość dostateczna 
(dobry urodzad w 1927 r. i niewielki wy 
wóz zboża z powodu utrudnień ekspor
towych), zaś ogótoa sytuacja ekono
miczna 1 aprowlzacyjna państwa nic u-
sprawiet.tiwla absolutnie obserwowa
nych ooecnie tendencji zwyżkowych. 

Dlaitego też magistrat, uchwalając w 

Tajemnice restauracji łódzkich. 
Co jadamy w naszych kawiarniach i restauracjach? 

d. 26 b. m. nowy cennik na makę i Jej 
przetwory, miał na uwadze głównie 
wizmiSainkowane wyżej polecenie urzędu 
wojewódzkiego z d. 22 marca b. r. i po
wodował się wyłącznie względami na
tury publicznej. 

Wobec tych wszystkich—wyczerpu- . 
jąco obrazujących sytuację—motywów, £ 
magistrat w konkluzji swego memoriału' 
prosi p. wojewodlę o nieuwzględnienie] 
protestu piekarzy, Jako nieuzasadnione
go, i o pozostawienie w ,mocv zatwier
dzonego w dniu 26 b. m. przez magistrat 
cennika. 

Jak wynika z przedsitawkrnego wyże\ 
przebiegu sprawy po.lwyżkowe.1 zaini
cjowanej już przed dwoma tygodniami 
przez producentów, losy tej kampanjJ 
spoczęły obecnie w ręku władz adtmiKnJ-
stnacyijlnych do których należeć będzie 
ostatnie słowo. JeśJi zaś chodizi o czyn-
rttó samorządowego, te—jako dotych-
czaJS—spełniły spoczywający na 'nich o-
bowiązek obrony najscaerszvch rzęsa 
konsumentów przól nkxra^ad!niioną i 
nadmieroą podwyżką cen maki i cJbfebai, 
które to artykuły nateża. w calem tego 
słowa znaczeniu do rz?du prodtukiów 
spożywczych pierwszec i powszeohnioj 
potrzeby. 

Streik w browarach. 
Robotnicy domagają się zapłaty i nuniej w nich mięsa a więcej chleba. 

I • I A - J. * _ ^ a 1 a m i a m 1 A . n / v | M U 

Niema w Rzeczypospolitej Polskiej 
tdkiego miasta, w totórymby tadc Ule kar-
miiomo konisuonenitiów jak w Łodzi. Po za 
kilkoma zakładami gastronomiezjnimi, 
które mają za zadtmie dobre i zawodo
we przyrządzanfie pOLtaw cały szereg 
różnorodnych kawiarń i jadllodajini truje 
koaisuiirt&nitów swemL potrawami, przy-
rządzamemi nJehigjenilcznie, jałowo i nie
smacznie. 

Ażeby' zakłady, o których pisze, n!e 
mogły ha swoje uspraw^Jwtcih : o nic 
t^lpowiedzieć. poJa-je szereg dań który^i i 
przygotowanie obserwuje od lat trzech. 

A więc kotlet wieprzowy: ro.zfoty 
cienko i dwa razy maczamy w kkvjsrrz-e 
z mąki i wody i w bułce, smażony na 
zjtełczałym łoju z domieszka masła r > 
śliinnego, mięsa 26 gramów, natom.ast 
mąki, buliki i wody 42 gramy, w goto
wym stanie kotlet tlen ma wagi od 70 do 
S0 gramów. Pod względem odżywczym 
dla je bardzo małe korzyści konsumen
towi, g,jyź jagt nawsllaroś jajowy. 

Rzymska, klops: robi sie następują
co: 2 kido różnych odpadków mięsnych, 
gotowanych, pieczonych, surowych-— 
zimiilone na maszynie dodane do tego 
mięsa 3 cebule, 5 kilo odpadków i ułam
ków chleba, bułki, złączone kartoflaną 
mąką i surowemi lcartoilami tartemi aże-
h T ' się mieszanina trzsTTralla: upiieczone 
i polanę sosem. Pod wzigtędleuf odżyw
czym nie daje korzyści żadincj, gdyż jest 
jałowe i napół surowe i łatwo po spoży
ciu konsument zapaść może na zaburze
nia żołądkowe, a przy oJfeywiainiiu cało
rocznym—katar żołądka pewny. 

Kotlety siekane: tak samo przyrzą
dzane jak powyższa mleszainiina z tą 
TÓżnicą, że dwa razy maczane w klaj-
strze i bułce: mniej szkodliwe, gdyż 

za godziny nadetatowe, 
Związki pracowników browarnia

nych wystąpiły do właścicieli browa
rów z żądaniem podwyższenia płac o 
20 proąent. Żądanie to jednak nie zosta 
ło wzięte pod uwagę przez pracodaw
ców. Odmotvę udzielenia podwyżki u-
tasadniali przemysłowcy tem, że od lat 
1 obowiązujt umowa właścicieli browa
rów z pracownikami, na mocy której 
płace Ich dostosowane są ściśle do płac 
W przemyśle włókienniczym. Wobec 
tego zaś, ż ę ostatnio włókniarze nie o-
trzymywal i żadnych podwyżek, nie mo
że być mowy o podwyższeniu płac 

Wobec takiego stanowiska przemy 
słowców pracownicy zmienili żądania 
swe o tyle, iż domagają się uregulowa 
nia należności za godziny nadetatowe 
pracy za cały czas wstecz od chwili naj 
mu. Wobec tego. iż żądanie to zostało 
przez przemysłowców odrzucone, w 
dniu wczorajszym wszyscy pracownicy 
browarów łódzkich zastrejkowalL (p) 

Sos do polewania: po każdym sma
żeniu patelnie skrętnie płukaine. c zebra-
t\p tłuszcze, zaprawione mąką i Jarzyna

mi i podprawione papryką i pomkłora-
mi, dają ów „smaczny'' sosfle 

Pod względem odżywczym nłte <JaJe 
konsuBwentowi pożytku lecz przeciwnie, 
pałi 1 amusza db picia. 

Rosół z makaronem: Dwa Mk> mięsa, 
trzy M o Włoszczyzny, kilka kości cie
lęcych i wicp&zowych, tłrzy grzyby su
szone i 15 litrów wody ugotowane I za
prawione palonym cukrem (karmelem). 
Makaron bez jajek lecz mąka zeaiearsona. 
gorącą wodą, a potem zmtiieszaine ciasto 
z mąką i wygniatane. Danie to. nśe za
wiera substancji wywołujących zabu
rz enda w żołąuTku. 

Zupy: gotowany rosół na kościach, 
które były już raz gotowane i podawa
ne konsiMncsitom, kładzie się z powro
tem" db kot ła ł gotuje się powtórnie,— 
zaprawione krochmalem (maka 1 woda). 
Zależy od gatunku czy to szczawiowa 
lub grochowa, czy pomidorowa zapra-
wflone odpowiielTim preparatem, do
prawione do smaku papryka i solą. Zu
pą tak- spreparowaną nikt sie n*e posili, 
gdyż jest nad wyraz jałowa, a nawet 
szkodiliwą, zawiera bowiem często far
by trujące. 

Naleśniki, woda mąka pszenna, maka 
kartoPlana, parteluda smarowana tłusz
czem, po odsmażeańu przekładane: jeżeli 
seremi—to pól sera pół kar to f l i przy
prawione sacharyną, odsmażone na ma
śle roślinnym, posypane cukrem i podla
ne „erzatzem" soku, marmolada hib po
widła, są rozwadnianie woda z domiesz
ką mąki kartoflanej. 

Nasze jadłodajnie i kawiarnie sporzą
dzają potrawy często z mięsa końskiego 
oraz zaopatrują się w mięso i wyroby 
niewiadomego . pochodzenia, dostarcza
ne przez przelcupniów (szmuglerow), 
wyroby te m^gdy nie są kontrolowane 
przez tokarzy. 

Najwyższy czas ażeby władze kom
petentnie wzięły te przybytki sztuki ku
linarnej pod dozór zawodowy ł lekarski. 

MAISON GOUSSIH ™| 
K A M I R T S K A v a E • 
mta Sz. KHientelę, iż ihś 

A M I N S 
zawiadamia Sz. Klijentelę, iż 

P R Z Y B Y Ł A D O L O D Z I 
z w y k w i n t n ą n a j n o w s z ą k o l e k c j ą w i o s e n n y c h 

p ł a s z c z y , k o s t i u m ó w i s u k i e n . 

P O K A Z M O D E L I m n^tiń Hnfolii 
i obstalunki przyjmowane będą fl Ul OIIU IlUIClU 

H w mm U M> ti ńM d. 381 u. to niedzieli 11 Mele a wlatmie. 
• • H B I H U N A I A B B B B B B I H B F L 

Stuletni kawaler przód 
sądem. 

Pociągnięty do odpowiedzialności 
za krytykę rządów p. Wł. Grab

skiego. 
Z W a r s z a w y d o n o s z ą : 
Ława oskarżonych w S a f l z t ó Oton? 

gowytn grłścl dziś czcigodnego o b y w * 
toto, który właśnie ndedawno o b c h o d z i ' 

100-lecte u r o d z i n . 

P . MSecKystaw JaWoflskL tai IDO, w y f 
biithy uczestnik powstania, ranoy k & 

kakrotnie w 63 r , męczennik kopainf 
neaczynskioj na Syberjl, wystosował M> 
pażdrfemiku 1925 pismo do ówczesnego 
prezesa rady ministrów,, W t a d y s f a w a i 
Graosklego, 
w ostrych 1 dosadnych słowach k r y t y ! ' 

k u l a ć J e g o politykę, 
ówczesne czynnM mferodaftie s t r a s * 

me się obraziły i skierowały sprawę prse 
ciw sędziwemu patriocie do sadu. 

Proces wlecze się już trzeci rok. 
gdyż p . Jabłoński (Prota 53) żteioc*rw»* 
tyl wyznaczoną mu przez sędziego śłed 
czego deklarację o ofiewyrialatiiu s i o I 
wyjechał do rodziny. Poszukiwano g * 
praez poKcję. 

P. Jaibłoński Jesft czcrsfwym dhoć 
nkswysotóm mężczyzną. Lekko szpal«> 
wtaJty, wygląda najwyżej m ktt pie6 
dziesiąt parę. 

Zapytywaiiry, czemiu sHę tak dohnac 
trzyma zwykł odpowiadać, że 
zawdzięcza to stuletniemu k a w a l e r s k i e 

mu stanowi. 

100 robotników 
juz zaangażowano do robót 

sezonowych. 
Magistrat upoważnił wydział budo

wnictwa do zaangażowania pierwszej 
partji w ilości 100 robotników do robót 
przy konserwacji bruków, przyczem ro
botnicy ci otrzymają już pracę, podczas 
gdy normalne angażowanie w i ę k s z e j i» 
lości robotników rozpocznie s l e w p o l * 
wie kwietnia. 

W myśl uchwały m a g i s t r a t u , r o b o t 
nicy c l przyjęci zostaną d o p r a c y w y ł * « 
cznle za pośrednictwem z w i ą s f e ó w z a 
wodowych, (b) 

WTJAŚNIENIE. ' 
W z w i ą z k u g i n f o r m a c j a m i , x a w u t 

ł e m i w a r t y k u l e „ N a d u ż y c i a w B i u r a * 
A d r e s o w e m " , u m i e s z c z o n y m w c z w a r t 
k o w y m n u m e r z e „ R e p u b l i k i " , p . M a r J a 
B a r c z o w a p r o s i n a s o w y j a ś n i e n i e , i e 
k w i t ó w k a s o w y c h n i e w y s t a w i a ł a , bo 
n i e b y ł a d o t e g o o b o w i ą z a n a i n i g d y żfr-* 
d n y c h p i e n i ę d z y p o d c z a s n r z ę & > w a n i f l 
d o f a r t u s z k a n i e c h o w a ł a . 
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P o l i t y k a z b o ż o w a 
Rozwój cen zbożowych sianowi w 

.lej chwili jeden z najważniejszych prob
lemów naszego gospodarstwa. 

Po zbiorach 1927 r. t.j. od jaJdetfoś 
wrześni* rynek zbożowy cechowała^ bar 
dzo wyraźna stabilizacja cen. Kwintal 
żyta preez pół roku kosztował 40 zło
tych z nieznaczaemi odchylenikroi w po 
szczególnych miesiącach i w poszcze
gólnych częściach państwa.^ 

Stabilizacja na tym poziomie, mniej 
więcej odpowiadającym poziomowi z p© 
czątko 1927 r. — była stanem bardzo 
korzystnym dla równowagi gospodar
czej w kraju. Notabene cena 40 zł. za 
100 kg. żyta P"7 obecnych cenach ar
tykułów przemysłowych oznacza bar
dzo pomyślny stan dla rolnika. 

Polityka rządu w kierunku zamknię
cia polskiego rynku zbożowego w so
bce sprawiła, że ceny zbóż w Polsce 
kształtowały się bardzo wysoko w po
równaniu z zagranicą, mianowicie psze
nica przewyższyła ceną wszystkie ryn
ki zagraniczne (nawet niemiecki), a ży
to zatrzymało się na poziomie mniej 
więcej niemieckim. 

Jednocześnie ze wzmocnieniem się 
tendencji dla zbóż na rynkach świato
wych,, ceny polskie — które dotąd nie 
xxi dawały się światowej dążności zniż-
bowej — ujawniały silną tendencję zwyż 
kową. Żyto podrożało o 15 procent i ce
ny jego już niewiele odbiegają od kulmi 
nacyjnego punktu haussy zeszłorocznej 
[w przecięciu dla całej Polski cena z 
maja 1927 r. — 50,4 zL, z lipca — 48 zł). 

Te wydarzeniu dają okazję do roz
ważań na temat kierunku polityki zbo
żowej Polski. 

Przed rokiem 1927 polityka ta szła 
w kierunku forstowanla eksportu. W ze
szłym roku z wiosną i początkiem la
ta rząd i oplnja zajęły sie sprawą racjo-
nałizacji handlu za|;nenicbncrlr> zboiżem. 
°rzebiog wypadków po żniwach 1926-
27 był wielce pouczający. W drutfiem 
półroczu 1926 wywieKitono dwóch głów
nych zbóż chlebowych — żyta i pszeni
cy — za ZgOrą » t » vaix\, s ł o t y C b a w na
stępnym półroczu przywi/rzrono ich ra 
S10 mil|. Ir. zL, a więc niemali dwa i pól 
njey tyle. Aczkolwiek urodzą) 1926 r. 
h rt saczegómie niepornyśbay, jednak 
•rtócil on uwagę atpinp i czynników 

^istiodaónycb na błędność poglądu o 
Raportowym charakterze naszego gos 
,P)<darstwa zbożowego. 

Po żniwach 1927 roku rząd wystroce 
gil się pofityłd pobudzania dcaportu. 
U tdto ustalił d w a zaonda&cza wyznarcz-
• ki polityki zbożowej: zamkniecie ryn-
| i połakiego zbożowegp w pubie i two~ 

cnia rezerw zborowych jako flfządo-
> ;go regulatora cen. 

PoniechftnAB dawnej błędnej połity-
k wypadło a priori ocenić dodatnio* 
Miloonfest twuneento rezerw zboeło-
wycb było ekaperymeotetn, którego 
p^awdzrwtt ocena mogła być wydana 
dopiera na podstawie wyników doś
wiadczeń późniejszych. 

Obecnie: drówtadozenla ta już barny 
T zęba powiedzieć, i * nieszczególne. 

Bcs.po*rednito po żniwach 1927 r. 
ttwoezenie rezerw było czynnikiem nie 
tt e moete materialnie co pcycbicznUs 
c dbrialywującym na mrzymywttoie się 
c< i na poziomie. Rezerwy odegrały ro-
* jako czymak prkeciwdziaftalący zni-

^atotulast nie odgry wajnjroll dzisiaj ta. 
ko czynika przeciw drałującego zwyżce, 
C azuje się, i e r«z*wy aagrontadzona 
p ez instytucie do tego powołane są 
cWyctc^czające dk zapewnienia im 
- r y d u j ą c o j j D znaczenia na rynku 

zapo-
zooca, Iplerwencji. 

„ C Z A R Y " . 
.CZŁOWIEK BEZ RAK" 

Wyświetlany obecnie w Otaracł Bkr * t 
wCalówlefc bez rak" je* dranui«jn o pow /rym, 

mresuJącyra scenarj«nm, dobrze w y r » ż y s c r c -

wanym I doskonak l a g r a n y prrea wszystkich 
wykonawców.. 

&odki, któreuK reżyser operuje są niezmier
ną proste: onfkając ax tucznych ł wyszukanych 
efafetów, daje tem łamem rzec wyjątkowo ład
na, p o e ł a d a i H C t t m y t e m wytnie wartości kino
we."." y 

Zajmująca niebanalna i armia raso filmu ero-
rmne - sensacyjnego ynoiraf, trzymać widza w 

.{lwu rtajvlc«M 
Ora J u n o ł . z y . s t o K w s k l e z o Rat świetaą. «i-

Przez ctałą jesień słyszeliśmy ie in 
stytucje powołane nie skupują narazić 
większych ilości żyta ponieważ cena 
jetot .spekulacyjnie wysoka i należy 
doczekać ' zniżki. Całe wyrachowanie 
okazało się błędne. Żyto nie spadło, a 
ter;<: bardzo wydajnie podn.Vsło sie w 
cenie. Momentu odpowiedniego do za
kupów, o jakim myślały powołane insty
tucje, wogóle nie doczekaliśmy się. 

To doświadczenie każe wyprowa
dzić wniosek o tem, ie państwowa regu 
lacja rynku zbóż okazała się zajdaniem 

I zbyt trudnem do osiągnięcia. System 
rea-.erw zbożowych w praktyco nie dopi 
sał. Jedynie chyba rezerwy dba własne 
go spożycia państwa (wojsko!) — mo-
żeby zdołały okazać się ulgą d l a całe
go rynku zbożowego. 

Atoli przy porzuceniu systemu re
zerw otworzyć się musi zagadnienie re 
alności dałszej części programu: zam
knięcie polskiego rynku zbożowego w 
sobie. 

Dr. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 31 marca. 

0 POLSKIM PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 
mówił w tych dniach w izbie gmin minister gór
nictwa Commodore King. Minister podniósł, ic 
współzawodnictwo polskie pozbawiło Anglję sze 
regu rynków. Płace w kopalniach angielskich są 
dwa razy wyższe aniżeli w polskich przy Jed
nakowym czasie rrwana dnia pracy. W latach 
1925-27 polska produkcja węgla podniosła sic o 
30.8 proc., niemiecka o 739 proc.; te dwa zjawi
ska dążą na przemvśle górniczym angielskim. 
Minister omawia także polskie preferencyjne ko
lejowe taryfy dla węgla. 

„Koniunktura gospodarcza" — taki bodzie ty
tuł kwartalnika, wydawanego przez Instytut ba
dania koniunktur I cen: z końcem bieżącego ro
ku pismo to zacznie wychodzić jako miesięcznik. 
Nadto instytut wydawać będzie większe "prace 
monograficzne. 

DEKRET O CZASIE PRACY W HANDLU, 
postanawia, ze ozas sprzedaży towarów, otwar
cia sklepów oraz wszelkich miejsc zawodowej 
sprzedaży oraz zakładów fotograficznych nie 
może trwać dłużej aniżeli 10 godzin na dobę. 
Wedjimarnie, jatki z młejsem, sklepy spożyw
cze z wyjątkiem zajmujących się sprzedażą al
koholów, mogą być otwarte 12 godzhi na dobę, 
zakłady fryzjerskie — 10 godzin na dobę, budki 
1 kioski we wszystkie dnd w tygodniu od 7-eJ 
do 23-ej. Czas otwarcia wszelkiego typu ja
dłodajni określa powiatowa władza administra
cyjna. Sklepy mogą być otwarte do 7 wlecz, 
w sobotę — do 8 wlecz, zakłady fryzjerskie do 
9-ej wieczór. Dokret wejdzie w życie 9.4.1928. 

DO RADY PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
EKSPORTOWEGO weszli Jako przedstawiciele 
organizacji gospodarczych panowie: Rudolf Be-

A w l ą x c k izb Przemysłowo - Handlowych)• 
Jerzy Qoftc*c.kł (Zwlxzołt polskich o r « s M i l z a c ) l 
rolniczych), Bolesław MłkplsM (Naczelna or

ganizacja zjednoczonego przemysłu f rolnictwa 
Polski Zachodniej), dr. Marian Nlemczcwskl 
(Zrzeszenie związków przemysłowych Polski 
Zachodniej J Południowej), Bruno Sikorski (Ra
da Naczelna zrzeszeń kupiectwa polskiego). Sta 
nisław Skonieczny (Związek banków w Polsce) 
Jan Zaglenlczny (Centralny związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu I finansów), łnż. 
Mieczysław Zajdcman (Centrala zw»azku kup
ców). 

USTAWA O NADZWYCZAJNYCH INWE
STYCJACH, której projekt złożył minister skar 
bu sejmowi postanawia w art. 1, że z zapasów 
kasowych skarbu państwa przeznacza się 
88.160.000 zt. na nadzwyczajne Inwestycje. Po
szczególne resorty partycypują następująco w 
tej sumie: prezydjum r. m. — 1 mflj. zl., m. s. 
wewn. — 10 300.000 zł.: min. skarbu — 5,7 mllj. 
(w tem budowa nmiachu Izby skarbowe] w Lo
dzi — 2 mMl zł.\ min. sprawiedliwości — !Z,2 
mil], zl. (w tem budowa gracchu Sadu Okręgo
wego w Łodzi — 3.250.000 zl.). min. w. r. I o. p. 
— 13.170.000 zl.; min. robót publicznych — 
44.790.000 zł. Kwotę S mllj. zł. przeznaczono na 
cele kulturalne. Przedstawienie tych wydat
ków we formie osobnego projektu ustawy nie
zależnie od preliminarza 1928/29 ma na celu 
szybsze wyjednanie u cła! prawodawczych od
nośnych kredytów 1 w ten sposób nmożUwtenle 
wyzyskania bież, sezonu budowlanego, co oczy
wiście nie byłoby możliwe gdyby należało 
przekazać uchwalenie budżetu ogólnego. 

INICJATYWĘ W KIERUNKU NOWELI
ZACJI przepisów ustaw dotyczących handle czy 

(to w dziedzinie prawa handlowego czy w dzle-
1 dżinach z obrotem gospodarczym związanych 
podjęła taba p r x e n i y s U » w o - handlowa krakow-

I ska. laba u wzywa wszystkich zainteresowa-
1 nych do nadsyłania życzeń 1 wniosków. 

Naświcto narodowe.Pesach*pij 
wyłącznie nasze wino narodowe 

„KARMEL'' 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 30 marca 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary — - - . CZEKI: Holandia 

.159.05, Londyn 43.50.50, 43.50.75. 43.50, Nowy 
Jork 8.90, Paryż 35.09.50. Praga 26.41.50, Szwaj
caria 171.73*. Wiedeń 125.45. Wiochy 47J2. 

PAPIERY PAŃSTWOWE l LISTY ZASTAWNI! 
Dolarówka 71.75. 72, Pożyczka kolej. 102.50. 

102, 5-proc. pożyczka konwersyjna 67, 5-proc 
pożyczka konwersyjna kolejowa 61, 8-proc. li
sty zastawne Banku Gospodarstwa Krajowegtf 
94, 8-proc. listy zastawue Banku Rolnego 94, 
8-proc listy zastawne m. Warszawy zt. 78, 7835 
78.10, 8-proc listy zastawne m Lodzi 70.25, 70, 
70.25, 10-proc listy zastawne ra. Radomia 81. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 13850, Handlowy 123, 

Polski 149.25, 150, Zachodni 31, Zarobkowy 87; 
Spiess 162.50. Elektrownia w Dąbrowie 92, Pk-
ley 54.50, 54.75, Węgiel 93, Cegielski 45, Lilpop 
40.75. Modrzcjów 45.30, 46, 45.75, Ostrowieckie 
93, 95, 94.50, Rudzki 53, Starachowice 62.50, 
63.25, Zawiercie 30.50, Borkowski 1925, H&boi-
busch 173.50, Spirytus 39. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 29 marca. Bawełna amerykań-

, ska. Otwarcie: styczeń 18.70, maj 19.43-1-45, H-
| piec 1925—26, październik 1836—€7, grudzień 

18.72—73. I notowania środkowe: styczeń 18.69, 
maj 19.40, lipiec 19.25. październik 18.87. gru
dzień 18.74. Zamknięcie: loco 19.66, styczeń 18.68 
kwiecień 19.31, maj 19.34—35, czerwiec 1925, l i
piec 19.17—19, sierpień 19.06, wrzesień 18.94, 
październik 18.82—83, listopad 18.76, grudzień 
16.70—71. 

Aleksandria, 29 marca. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: Sakellartdis: maj 40,80, Upiec 41.02, 
listopad 41.15. Ashmouni: kwiecień 2725, czer
wiec 27.49, październik 27.63. 

Liverpool, 29 marca. Bawełna egipska. Loco 
2035, styczeń 20.18, marzec 19.36, maj 19.81, l i 
piec 20.06, wrzesień 2023, listopad 20.18. 

Liverpool, 29 marca. Bawełna amerykańska. 
Zamknięcie: styczeń 9.87, luty 9.85, marzec 10.48 
kwiecień 10.38. maj 1024, czerwiec 1028. lipiec 
1022. sierpień 1014, wrzesień 10.03, październik 
9.95. listopad 9.89, grudzień 9.89, loco 10.94. 

Now?i Orlean, 2? marca. Bawełna amerykan-
l ska. Zamknięcie: loco 19.41, styczeń 1850, maj 

19—19.01, Upiec 18.79—80. październik 18.45—46 
grudzień 18.46. 

N A S E D E R Y 
1 M c»te ««Wo wielkanocne kupujcie tylko najlepsze w Świecie WINA-

Wina Palestynsliie 

„ K A R M E L " 

i 

1 A f t V I N A N I t 

„Wino KARMEL" 
Mm mm 

|ett winra Twoich braci w Palettyni*. 
która* budują dla C cbia i Twoich dzieci 
siedzibę narodową, 

ff znalduie tlę pod nadzorem rabinów Se-
nenfelda l Kuka w P»l»stynle i utrwal 
go mogą najbardziej R E L I G I J N I t f O Z I . 

Baczność na markę ochronną: Sf.KESj' wl£ 
stkls wina „ K A R M E L " , nia posiadające te; marki są fałszowane. 

Dolar w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił bez 
zmiany 8.89 I pó l w płaceniu i 8.90 i pół 
w żądaniu. Tendencja spokojna. Obro
ty małe. 

W SPRAWIE PODATKÓW BEZPOŚRED
NICH odbyła się specjalna konfereucja w Le-
wlatanle. W zakresie podatku dochodowego 
przeprowadzono dyskusję w kwestji określenia 
podstaw obliczeń amortyzacji przedmiotów, 
przedsiębiorstw podlegających zużyciu; dalej 
omówiopo sprawę róiaiłc kursowych na zobo
wiązaniach długoterminowych, oraz zagadnie
niu wierzytelności wątpliwych. W zakresie po
datku przemysłowego poruszono sprawę sprze
daży do Gdańska, oraz zagadnienie interpre
tacji art 7 p. a. ustawy o podatku przemysło
wym z dn. 15.111.1925 r. (podatek od obrotu), 
Pozatem zebrani przedyskutowali sprawy kllka-
krotnośfii przeprowadzonych rewizji podatko
wych przedsiębiorstw szybszego dostarczania 
przez urzędy podatkowe nakazów wymiarów 
płatniczych Ud. Narada zdecydowała, aby w 
poruszonych wyżej kwestiach przedstawiciel
stwo zorganizowanego przemysłu wystąpiło de 
władz x odnośnym memorJaJem. 

LIKWIDACJA majątków h, rosyjskie* 
osób prawnych na tle Dowoogłoszonej ustawy 
odbędzie się w tempie przyśpieszonym. W naj
bliższych dniach będzie ustanowiony specjalny 
komitet, który wyznaczać będzie likwidato
rów poszczególnych majątków. Z 200 przeszło 
rejestrowanych majątków w pierwszej IkiJI be
dą zlikwidowane majątki towarzystw ubezpie
czeniowych, prywatnych banków i 4-cfc ban. 
ków ziemskich. 

żydowski Teatr AD AD A TT«* 
R . w j o w o . K . ™ . „AKAKAl 

Zachodnia Aft 43 £5= 

CHOROBY WĄTROBY 
P R Z E M I A N Y M A T E R J I 

KAMIENIA ŻÓŁCIOWE 
C H O L E K I N A Z A 

-.M.NIEMO;ew-SKI E.CO 
JX£xecSfo/ve informacje i brcsxury 

WAR SZA WA N O WY $ WIAT * r«t. M 
' iądać n afitejiąch i akt. €tfit«cx. 

1 

O S T A T N I E 4 O fi l — Dzlł 3 pn*<M«whMte 
Pocaątek • 4 pp. łceny popul.) 8 1 10,15 

V. p r o g r a m 

p. t. „Mławę MalKe 

Dr. Sołowieiczyh 
(ARKADJUSZ) 

chor. D Z I E C I 

l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l f I T I 

Prrechodząc przet ulicę 
roie l r /y j się uważnie, on lh -

nieiz kalectwa i imiercL 
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i o o w s z e k r e a c f e . 

w i o s e n n e i l e t n i e 

T Y L K O 3 D 

u k n i e ® K o s t i u m y ® P ł a s z c z e 

G R A N D H O T E L P o k ó g 2 0 6 
P r z e k o n a l c i e s i ^ S * 

j e d w a b n e o d zł . 2 . 5 0 d a 7 . 5 0 

f i l de c o s s o w e o d zt. 3 do 4 

S k a r p e t k i o d 5 0 ąr. do 2 . 5 0 

K u p i c i e n a g t a r t l e g ! 

T Y L K O U 

G R Y N B A U M A 

N o w o w i e j s k a 19 (w podwórzu) 

N i 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicz

nej wiadomości, Iz zgodnie z § 2 Rozu>o-
rządzeuia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 czerwca 1924 roku i $ 53 roz
porządzenia Ministra Spraw Wewnętrz
nych z silnia 23 czerwca 1926 roku o o-
bowiąziku i sposobie pokrywania wydat
ków przez zwiaaloi komunalne CDz. U. 
Rz. Nr. 51 poz. 522 z 1924 roku oraz Nr. 
75 5 53 z r. 1926) wyłożony został w po
koju Nr. 24 w gmachu mieaskm, przy 
Pi. Wolności 14 l piętro, preliminarz 
budżetowy Zarządu m. Łodzi na rok ad
ministracyjny 1928'29 na przeciąg 7 dni, 

I począwszy od dimia 31 marca 1928 r., ce
lem przeglądania i wnoszenia zarzutów 
oraz spostrzeżeń przez płatników darnin 
komunalnych. 

Łódź. dnia 30 marca 1928 roku. 
Prezydent 

(—) a Ziemlęcki 

N a s z s z l a g i e r w i o s e n n y ! 

PODAGRZE |!5CHIASlE|gJK?j»o^«H 
EWMATYZMia GRYPIE jsaziębienwcw I REUMATYZMIE 

0KAZAW SIĘ TABLETKI 
T O G A L . 

ŚRODKIEM 
I ZBAWIENNYM 

SPRÓBUJCIE 
A PRZEKONAĆ* SIC 

Podaje się do wiadomości P P . Członków 
Stówa zyszenia, że dalszy ciąg 

i ! « I i i 

Zł. 35.— H — 

odbędzie się w medz elę.d. 1 k*tetnhrb.ogodz. 17-ej 
Na porządku dziennym: 

W y b o r y . 
P r e z y d j u m D o r o c z n e g o Ogó lnego Z a b r a n i ! * 

K o m i w o j a ż e r ó w Ł .O .H .P . 
O©OOOOOOOG©OGO00OOOO0OOOOOOOOGOC^^ 

Bezlnteresowaiel 
Czytelnikom Repu-
blilci. Napisz imię 
nazwisko-miesiąc u-j 
rodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, o-
krcilcnie charakfe-
ni. zdolności, prze
znaczenia- Poznasz 
kim jesteś, lam być 
możei. Adre<ui. War] 
szawa. Redakcja 

„Wiedza Tajemna" 
Skrzynka pocztowo] 
571 Załączyć niniej-l 
sze ogłoszenie Zna' 
czek pocztowy aa] 

przesyłkę. 

O B U W I E a s . [ d a m s t i c 

od zł. 35.— 
męskie bronzowe . „ 39.50 

PiotrhowsRa I I V I S 

Togal 
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY 

G E R H A R D F. S C H M I D T . WYTyl&RNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH ZUNICM. MONACMJUM. BaRLIN. WIEDEŃ. BUOAPCSZT. 
toaowro ( K A N A D A ) , GDAKISM . 

^ " " r t f • r o o a a g a t e t u t n . 

W sobotą, dn. 31-go marca 1928 roku w 
Jokalu własnym przy ul Sienkiewicza 3/5 od
będzie się 

l i i a r z n k i D r a v L o t t o 
<8a członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 

Początek o godz. 21-ej. 
ZARZAP STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻERÓW Ł.0.H.P 

Łódzkie męskie towarzystwo śpiewacze. 
W niedzielę dnia 1-go Kwietnia o godz. 5-ej po poł. 

W SALI F ILHAKMOMJI 
POWTÓRZENIE 

„ O a s Paradces u n d d i e Per i 4 * 
. „ . .„ PERI: Lotte Maast, Halle, sopran 

2 £ P ^
A D

£ £ £ & r ,
P o u

i
 M

»
d s c

n  B«Hn. tenor Kathe Hornung. sopran. 
HELENA EISNER— SCHOLDE. alt. Cesar JOSEFOWICZ. tenor! 

dr. med. EUGEN SCHICHT. bas. 
Chor mieszany łódzkiego męskiego towarzystwa łpłewaezego. 

Dyrygent ADOLF BAUTZE. 
Odział bierze 180 osób. " - - ;- ZNIŻONE CENY. 

Przedsprzedaż biletów z dniem 29 b.m.w składzie aptecznym A. Dietla 
Piotrkowska 157. telcf. 27-94 

Ceny miejsc od 8 do 2 złotych. 

Prawdziwą radość 
sprawisz, przynosząc w podana* 
ku świątecznym radio-odbion ik 
Ł. F. R. najnowsze) konstruk j i , 
zdumiewająco łatwy w nastaw a* 
uiu. z dokładną tablicą stacyj \. 
Niskie ceny i dogodne waru: A 
ułatwiają nabycia kałdemu. 

Głośniki. Słuchawki i A W 
torja radiowe. 
Dla reklamy I Łado was i * 
akumulatorów 
żarzenia kał- 4 9 ał*^ # « n 
d«i wielkości rS9%J 

F r . P O S T L E B 
— P i o t r k o w s k a 7 1 . — 

Egz. 1898 u 

. O D Z I E ż " 
w WARSZAWIE, 

ul. DŁUGA 39 
poleca hurtowo: 

P A L T A 
Płaszcze gum. 

K U R T K I 
O D Z I E Ż 

GÓRNICZA. 

H E M O R O I D Y 

STAil Z A P A L B Y - K R W A W I E N I E 

SWĘDZENIE 

LoHal handlowy 
o 2-wystawowych oknach i 
Przyległym dużym pokojem, na
dający się na przedstawiciel
stwa wszelkiego rodzaju: auto
mobilowe, manufakturowe i in
ne. 

Centrum miasta, pierwszo
rzędny dom, komorne nłskie, 
Wiadomość w biurze „Infor
mator", Piotrkowska Nr. 110. 

ełegancko umeblowany, w do
skonałym punkcie, do wynaję
cia od 1-go kwietnia dła sol*d^ 
oego pana . Telefon na miejscu. 
Oferty sub.: „S. F.* do admi
nistracji Jlustrow. Rcoubilfiilflî . 

B U l ł l E 

damskie i męsKie 
najnowszych fasonów z naj
lepszej skóry zagraniczne), 
kupić można tylko w firmie: 

i i . W E B E R i M a 

P i o t r k o w s k a 141 . 

ta 
poszukiwana 

z d o l n a 
sprzedawczyni 
do składu l-apeln-' 

sty damskich 

Piotrkowska 18 

ŝMaaaisaasaanw; w w — 
OBWIESZCZENIE O LICYTAr 

CJI. 
VII I Urząd Skarbowy Podał- ' 

ków i Opłat Skarbowych w Ł o 
dzi na wsadzie § 33 imirukcji o 
przynmisowem ściągatriu pań 
śliwowych poUa-iików i optać « 
diii. 17.V. 1926 r. (JDz. Ur i . M u l 
Sk. Nr, 15) podaje do wiatka, 
mości ogólnej, iż w dn. 4 kwiet~ 
nia 1928 r. o godz. 10—13 raso 
w lokalu sbladaiicy rządowej 
przy ul. Ogrodowej 28-a w Ło
dzi odbędzie się sprzedaż z &• 
cytacji 400 tuzinów poń^zodit-
wart 6.000 zU oraz od gttJk. 
13 do 17 przy u l Pomorskieij Ntt 
60, 497 sztuk trykotów, warto* 
scl 18.525 złaiycb. należących 
do Litrowskiego Szlamy colcta 
pokrycia zaległości oodatiSzy 
wych. 

Zajęte przedmioty reftektao* 
ol oglądać mogą w dn. 4 kwiat* 
nia 1928 r. na miejscu łfcytacjt 
Naczelnik Urzędu Skairbowegnę 

(__) K. Stasiak. 
Łód*\ dnia 30 .3 - 1921^ 

3 pokoje z kuchnią 
z wygodą na 111 p. 
w centrum miasta 
albo zamienia za-

wyrównaniem rółnl 
cy na 2 pokoi* z kq 
chnią z wygodami j 
na I piętrze. Oferty 
sub .J. Z. 700" 

Używane 
motory B l e h f r y e z n e 

k u p u j ę . T e l e f . 6 0 - 3 4 , 

Lełiarz-
dentystKa 
rutynowana aa wy

jazd 
potrzebna. 

Wiadomość: Cegiel
nianą 27, Slupow-
ski od 1—i i 7—9. 

Specjalnie 
na gumowych padeszwacH 
wykonywam wstelkieg* rodzaja obuwłł 
a taki* ł reperacj* w redzain nowych. 

E. F L A J S Z M A M 
Łódź Gdańska 12i , ł ront . parte< 

j wm \ 
z wlaa»vc.rui narzedzWol «k> • H 
prawy beczek oic^owvoh. Z«tt»j 
szać sie: Skład ..Standard^ 
Nober, vL Wlerzibowa ar. Sflj^ 



, R U F " 
gowxi tsni 

Skró
cona 

posiadająca 

prost* orzejrzysta 
tZWtj-
oaiska 

siłę dowodu 
prawnego 

O S Z C Z Ę D Z A 
ni czasie pracy I kosztach, 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
PftJCBIŚCIE na te metodę; 
41* katd-go przedsiębiorstwa w 

każdej chwili mot l iw 

R E O R O A N I Z A O E 
Zaprowadzani* teł taeycb tietod 

Kontrola hm BaotlMicb 
pr»v|łBBje 1 blictiyci leformaeji 

• d r leli 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

Kopernika (Milsza) 57, 
Tel . 6 0 8 3 

Warszawi/aki M a gazy n 
O B U W I A 

J. N A G L E R A , 
P l o t r k o w e k a 109, 

po la ca aa 
a e z o n 

b eżący 
bogaty wy-
bórnajnow 

^J^^fflL szych modę 
Taagg zagranicz

nych. 
<r OOGOOOOOOOOOOOOOOOO 

D o k t ó r 

1928 

laMiu h 57 Cejjielnlana 19) 
Choroby a k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
L e c z e n i e l»mj>a 

k w a r c o w ą . 
P r z y j m u j e o d 

1 d o 2 - a l I 
od g o d z 4 — 8 
W niedzielę I łwię. 

ta od 1 1 - 1 . 
Dla P«A od godz. 
4—S oddzielna P O 
ecekalnla teL37-70 

Dr. med. 

Choroby i i O r n e 
w e n e r y c e n a I 

m o o o p i c l o w a 
GdansKa 42. 

Przyimu|t-
od 9 do 10'/, r. od 
l - 2 45pp. I od 8-9 

Dr. 

•cialitta chorób 
ornych i wenę. 

rycznych 

T E L 44-92. 
przyjmuj* od t l do 
4 pp. i 8—9 wiecz. 
Paoi* oa1 3—4 pp. 

MAGAZYN OBUWIA 

M. Jakubowicz 
Ł ó d ź , K o n s t a n t y n o w s k a Ns 3 0 . 

O B U W I A 

Bezdzietne mafzeń 
stwo poszukuje 

umeblowanego po-
;Woiu. ł.aakawe oferty 
aub .100" do adm. 
Republiki 1 

WŁASNEGO 
WYROBU — 

DZIECINNEGO. 

Poleca na sezon wiosenny i letni 
WIELKI WYBÓR s o h d n e y o 

DAMSKIEGO, MĘSKIEGO i 
C Z E S K I E płócienne, jedwabne i prunelkt w wielkim wyborze firmy „BATA* po cenach 
konkurencyjnych. — L u O u W E gumowe, aportowe lirroy P.P-G. po cenach labrycznycn, 

P A N T O F L E ranne, podróżne i aportowe. 
Ceny nader przystępne. Solidna obsług 

JEDYNY SKCtlALNYtOD UbJm cftCrSTUJĄCY) ZAKŁAD 

KEFIRU LCCZMICZCGO 
LCSIG4LINY 

WYPIĆ M0ŻMA 
NA MltilSCtl, 
POSTAWA DO DOMU 

NAŻADANU 

: >iiola prywatni* dypl, nauczyciel 

•S. Weintraub 
ZartiodnJa 42. 1. of. I I p 

*v4*sH»esee»e»»oe»ao»eeea» 

RABKA i 
Pensioa . .PRIMAVERA- l 
ofenU słoneczne. Teratay i balkony. 

,jAtti nowoczeany. Kuchnia wykwin-
a I dy«tetyczna. Wlaso* łazienki dla 

,<Bi*J,' mineralnych w domu.—Zgłoszę* 
r tżee --go majai Kraków, a l Długa 33 

J toloL 4100. 3 U V 

Dr. med. 

H. M J C H T E R 
Stomatolog 

„»tantyno w a k a O, teL 49-66. 

powróc i ! 
"i prayjrnnjc od l Ł/ B—5 po pot 

Wanna 
duża [jiiiu de .przlilalia. 
Andrzeja 47, m. S. 

Dr. med. 

J STUPflY 
Specjalista 

chorób oczu 
przeprowadził te 
Piotrkowską h U 

(róg MoniutzkO 
teL 71-95. 

Ordynują od 6—7 
po poŁ 

D v -

K U U W A D Z E RADIOODBIOi<CÓW ! ) ! 
Każdy radioamator wiedzieć powinien. że 

Naj lepszą I Na t rwa lszą B a t e r i ą A n o d o w ą 

S P L E N D I D " 
Uiywajde jedynie tylko batarfi .SPLENDID*. a będziecie mieli doskonały 

odbiór wszystkich stacyi! 
Febryczny a k ł a d b a t * r j l „ S P L E N O I D " w L o d z i m i e l e ! sic] 

p r z y uilcy P i o t r k o w s k i e j 61 <«*» p o d w ó r z u ) 
Na składzie waryatkie części radiowe w doskonałym gatunku. 

APARATY. GŁOŚNIKI. SŁUCHA WKL 
U W A P A I Dla PJ?. budujących odbiorniki specjalne rabaty. UWAGO'. 

pot rzebna 
Zgłosić clę w godz. 

od 10—Z 
ZIELONA 3. m. 3. 

KaretKa 

taksówka 

tjokó) umeblowany 
< niekrępujący do 
wynajęcia na ul. Że
romskiego L m. 10. 

Oddam 2 lub 1 e-
legancko ume

blowane pokoje z 
utrzymaniem tub bez 
dla 2 panów, ewent. 
bezdzietnego mał
żeństwu. Piotrkow
ska 191. m. 5. (ront 
od 10 do 12 i od 1 
do 5 pp. i 

£klep a mieszka
l i nicm odstąpię. 
Wólczańska Nr. 168 
Wystawa Zakredo-
wana. 1 

: '. M 91 

S tudent wytsz«rfo . 
semestrn odziej 

lek cji i korepetycji, 
Za póznicnym meto
da skrócona. Prrf 
go lowu e do etfzami 
nów. Gdańska 23 
ni. 2, front I piętro. 

1 

Korepetytor-k*. 
znajomością, 1 

ze 
znatcmosciri »*" 

tematyki, fizyki i 
kormogra'ji poszuW 
wany-a (kurs kieT 
8-cj). Ci. sub .Ma
tura 192B" do odtf' 
Republiki 

" * u 11 dla pan. Gdań
ska 67. m. 1. 

z koncesja po grun- Croninie umeblo-
townym remoncie i a w»nego poko|u 

lakierowaniu do .Poizukuie kawaler, 
sprzedania. Wiado- 0l*rty 8 u b , -Sarnot-
mość od 2-ei pp. *V*? * d m l n - K«-

Szkolna Nr. 35. .P"bhki. 
M. Owsiana. 

Ajl atrymonialne. 
VI Pośrednictwa 
małżeństw zv/iaca<5 
się z petnem zaufa
niem od 5—8 wiecz-
Dyskrecja zapewnio 
na. Piotrkowska 10. 
prawe wejście 11 p-
mieszk. 18. 

K gubiono zegarek 
M złoty z wisior
kiem. 'Uczaiwy zna' 
lazca zechce zwro
cie za wynagiodze* 
nicm Piotrkowska 
181. m. 7. 31 

Na wypłatę! 
Białe towary. 

Potrzebna panna, 
izr. do 10-lelniej 

dziewczynki, cało-

Specjalna. 
^ T a l a f o n 

amerykańskim systemem prowadzona, ładownia akomulatorów. 
6 * 4 7 . — Ceny reklamowe. — Poszukiwani* a jenc i (n tk l ) 

Dz ie lna Ha O. 
Tal. M 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo-
czopłclowa. 
Przyjmuje 

od 8—10 < ort 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielne pocze 
kalma dla Pań, 

Dla Paś ed 3—5 
oo poi-

L 
Dr . m e d . 

branży w ł ó k i e n n i c z e j 
jbrse »prow&dseny o k l i jente l i , 
•zpor.-idzjjacy kapitałem oraz 
kalem poszuKUje składu korni 

80«ego na Wanna^. 
feny pod .J. B.* do adm. Rep 

t'5tKa polowa, 
erald. Krzesełka 

dziecinna 
firny 

u r o l o g 
Choroby aerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
N A W R O T 8 . 

Teleloo 19^90. 

1 wieloletnią gwareacią 
^fbfyka Łód*, i u i j u a a e 4 . 
daćwawMyitKich składach 

mebli. 
przyjtnut* w lecz-
oicy przy uL Piotr 

kowtkte) 294 
codziennie od godz 

.7 wiecz. 
edakcja i Administr. Piotrkowska 49. 

Doktór 

Klinger 
Choroby w e n a -
r y c i n o , a h ó r n a 

l w t o a ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

k w a r t . 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
Godziny przyiąt 

od 1.30-2.M dla Pań 
od 6—S dla Panów 
W niedziele I 

od 10 — ia 

f . 

lat8R-eiliT.tr 
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P E D I C U R E 
rP iELęcuwe NOC! 
wyciu A BtiBoititiE cotijii 
i2ATWARDWIALĄ 5K0l 
USUWA ¥JUSIU4CEMUl 
ba 

tODaTKI 

ed I I—2 { 4—7. TEL. 7037 

lekarzy spectalljlów 1 gabinet deniy 
•tyczny przy Górnym Rynku, 

P i o t r k o w s k a 294, tel. 22 89 
(przy przystanku trsmw. pabjanlcklch) 
przyimnje chorych w chorobach wszyst
kich ipectalnosd od g. 10 rano do Tei 
po poŁ Szczepienie ospy, analizy (mo
cze, kala. krwi, plwocin etc.) operacie 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mielcie 

Zabiegi l operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą zw.ro 

wą. Roentgen, iilcktrytacjt. ZeDi 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I raiaiy 
W niedziele! święta do trodł 2 po n. 

BezgotówHi 
na najdłuższe terminy 
u r z ę d n i k o m - ć z k o m : 
OBUWIE. PALTA. KAPELUSZE 

ul . P i o t r k o w s k a He 3 7 , 
111 wejście. I piętro. 

Di. i i l 

Purpur, Matracowe, dzienym ulrzyma-
Obrusy. Ręczniki, mem. Adres; L. Frie-
Kołdry, Kapy. Chu- de. Nowo-Cegielnia-
sleczki, Sciereczki, na 16. 31 
Zefiry, Chodniki. ** 
Podpinki Poleca l.e- Czofer a zawodn 
on Rubaszkin. Ki- *• ślusarz poszuku-
lińsklego 44. 44 je posady. Olerty 
-—— - ' '•» - ,'aub .Szoier"do adm. 

Na Wypłatę I RepubUki. 31 
Prawie darmo! — -* ' 

Czysto jedwabne, Hoszukują prac* 
ręczno nu lowane I administratora za 
szale. Torebki. Swe- mieszkanie lub za 
atry. Pończochy, maiem wynagrodzę 
Skarpetki Perełki, mem od 1 kwietnia 
Parasolki Po.eca Ofc sub .Rządca* 
Laon Kub..»W.io. KI- 3, 
Uńskiego 44. 31 ••TT=-=gŁ 

Inteligentna panna 
. odbiornik ' P«zukuje posady 

nowy 5-lampowy d o 4 a e c , , « * P"?" 
okazyjnie do sprze - e h , o d n l «- ^ 1 s u b 

dania. Wólczańska . d o "u*1* 
98. eo. 14. 1 R«Publ»ki. 31 

Pończochy oezka > 
dziury reparuje 

tanio. Konstantynów 
ska Nr. 33. m. 11, 
w podwórzu na pra
wo 1 piętro. 1 

Baczności W. 
jest list do 

brania. B. M. 

K. 
odV 

3 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y I 

Szulkes Golda zgu
biła paszport za> 

Hadjc 
noi 

T e l 2 7 - 8 1 
Specjalisto cbo ób ••<«. nosa, gardła 

i plac. 
K o n s t a n t y n o w s k a 9. 

Hrzyiranie 12—2 i 5—7. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i a l n l a n e 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specialiata chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuj* od 
g.8 do 10 rano 

OGŁOSZENIE. |i od 5—8 w. 

przotani na odd^ ie w <it'.*or±a-, 
wę na 1928 rok 2 kiosków w 
parku im. ks. Ponlattowsikiegro 
oraz po jedinym kiosku w pamku 
Kolniaowyrn i Staszica. 

Oferty naSkriy składać do Wy 
dr/kału GosirxKkrczojro, Plac 
Wolności 14. pokój Nr. 34 do 
diwa 15 kwietiua r. b.. tamtżic 
udeiela się wszefldch kilotrma-
cji. 

*>r. m a d 

nia. 

Doktór 

UtlMiiaii liiDiitl 
Jmmmr i „Ripuwsk* 

„Pogotowie EleKtryczne" 
Ś w i a t ł o z g a e l o T M o t o r e l a ^ a l ? 

d z w o n 6 0 * 3 4 
Natychmiastowa napr.wa wszelkich 

uszkodzeń światła i -iły. 
Dyżury p r i e i cata dobę* 

Godziny przyjąć Redakcji 6—7 po pol 

Ul 
Z a w a d z k a Mt 1 
telefon J* 25-31 
Choroby skórne 

«łotów, wenerycz 
ne I moczopłetowr 
leczenie światłem) 
Krnpo wwur.owa 

promieniami 
ROntgena, 

1'tzyjm. od 9-2 i 5-8 
Dla pań od 4 - 6 . 

Oddzielna pocze
kalni. 

Specjalista choro 
skórnych I wene 
(vcnych I wlasów 
Gamnet HOnlgena 

twiatiu-leczmczy 

BLPiotnowsium 
rór; KwangielicKte' 

TeL 29-45 
Przytmu)e. od 8-2 

ftA. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

lir. med. 

BRAUN 
Południowa .** 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
sil ornych l wene 

ryciznych Leczenir 
swianem, (Lampa 

kwateowa 
od 9 - 1 1 
5 - 8 pp 

S
, Mianie wykwaliti-

prz*dam maszynę I I kowana do 5-cio 
Singera nową o miesięcznego dziec-

pięciu szulladach, ' 
Piotrkowska Nr. 15, 
dozorca. 2 

graniczny, 
w Lodzi. 

wydany 
1 

Sierocka Małgon... 1 
ta, zgubiła pasz- a 

perl niemiecki wyd. 
w powiecie Włoc
ławskim, t 

Zaginęły blanko 2 
weksle po 100 

Karakułowe palto La premier 
damskie sprze

dam okazyjnie. Ho-
tel Manleufel. Ze- p]'od* 

zL jeden, razem na 
zL 200, wystawiono 

ka potrzebna zaraz. (przez Rozalię Grze-
Wiauomosć w skic- | iak zam. w Meszko* 
pic galanleryj, Ce- i wicach. Weksle po* 
gielniana 29. firma ] wytsze unieważniam 

Mode, 
1 

chodnia 45. pokój 33 

Parlelon szafkowy 
szwajcarski w*rk 

w nowym stania ta
nio sprzedam. An
drzeja 47, li p. m. 6 

|H L o k a t * j | ! 

chłopiec 
umiejący pisaó 

pa maszynie zgło
sić się może do biu
ra P. Kaczorowskie 
go. Piotrkowska 69. 
prawa oficyna- po
między 6—7 wiecz. 

Potrzebna zdolna 
podręczna do sa

lonu mód. Piotrków 
ska 109, 1 p. (ront 

Maryjanna Piątkow
ska. 

2 umeblowane iron 
to w* pokój* od

dam. Nowo-C*giel-
niaut 12. m. Z 31 

Fotografów i agen
tów potrzebuj* 

Inspektorat Fabryk 
maszyn. Konstanty
nowska 78. 

Poszukuję umeblo
wanego pokoju 

wejście niekrępują-',tk_ 
ce. Of. tub .Cen-ji89, 
trela" do adze. Re-' 
publiki. 31 

potrzebna oatycb 

Guta Hocbenberg, 
Zgubiła świadec 

twa pierwszej i dru
giej klasy, wydane 
przez Żeńskie Giron. 
Żydowskie. 3 

Józef Kac Zgierz, 
Piłsudskiego 2L 

zagubił weksel ne 
200 zł. płatny 27-go 
maia 1928 r. wysL 
Jakób Szajnwald, 
Warszawę Wolska 
129. zlec. Elit Ra-
azap*. tyro Izraela 
Rozcnthaia. weksel 
powyższy unieważ
niam. 

-A i 

pi zyjmuje 
tajno i od 

łode małżeństwo 
poszukuj* poko 

jo skromni* umeblo 
wanego. Mogę za
płacić ze 3 miesią
ce naprzód. Olerty 
sub .150 kwartal
nie" do ad min. Re
publiki 

miast manicurzy-
Piotrkowska 

fryzjer. 

Mm 
n a u k a 

<fttU«Mlf 

^tudsnt 
» cy| w 

HIGDAŁYw CZEKOLADZIE/ CUKRZE 

OLA SMAKOSZY A 

odziała lek 
za kresi* 

gimnazjum. Poatępy 
jzapewnioa*. Kon
stantynowska Nr 15 
m. 31. 31 

Nauczyciel gimna
zjalny przygoto-

Telttfon Administracji: 22-14. 

wuj* do matury. C i 
sub .Metodycznie" 
do Republiki, 30 

felefony Redakcji: 27-24. 36-43, 

Zaginął protest na 
sumę zŁ 85.— 

Nr. 185. wystawce 
Maks Cwajghaft. za-
mieszk. uL Naruto
wicza 34. na zlec 
Jakób Fiszel Pydre, 
płatny 31 lipca 1927 
roku. Protest unie
ważnia sie. Abram 
Pydre. Jerozolimską 
Nr. 8. 

Z pokoje 
umeblowane 
natychmiast do wy
najęci* Andrzeja 43, 
m. 13. (Wejsci* a 
podwórza na lewo) 
Od 12-ej do 5-ej. 

wssyatklmj dodatkami wynosi w Lodzi 
«l- 4.50, aa odaotzealc do domu 40 a.i i prze-

tylką nocet. w kraje t l . 520, aagraelce %L 7M, 
wraa a ocłaoaaeattw l ałotyak, 

Ogłoszenia: 
erośei Za teretiaowr antt 

ZWYCZAJNE: 8 gr. ta wleraz mlBrnetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE; 40 
U wiersz mil (na ttt 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 p u wwraz n 
aa M (r. 4 szpl Zaręcz. I tailub eo chłcłe IC al. ZamieH-owe o 50 ar Żart a I0M 

ołloonefl adra. ał* a epowUde- Drobne l t gr Possok pracy I gr. Netareleftee 10 • 
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